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1 listopada — dniem gotowości

Ostatnie przygotowania w HiL 
do pracy w warunkach zimowych
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nym deszczem, jeszcze ciągle złota polska jesień i tylko sy­
noptycy trudzą się nad długoterminową, zimową prognoza 
pogody. Zima — za pasem. Od maja — zgodnie z kilkulet­
nią praktyką — przygotowuje się huta do zimy. Szczegóło­
we harmonogramy przewidują wszystkie prace, gwarantu­
jące normalny tok produkcji kombinatu. Dzień 1 listopada jest 
— według harmonogramów — dniem pełnego przygotowania 
do zimy. A w praktyce?.—
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Według relacji inż. Zdzisła­
wa Soji — kierownika utrzy­
mania ruchu — wszystkie 
prace przebiegają zgodnie z 
harmonogramem. Jeśli chodzi 
o urządzenia mechaniczne — 
a konkretnie o remonty suw­
nic zewnętrznych — prace zo­
stały zakończone. Gorzej z 
robotami energetycznymi, z 
których na 17 pozycji wyko­
nano 6. Ale jest to stan sprzed 
dwóch tygodni. Aktualne da­
ne nie zostały naniesione, na­
leży się jednak spodziewać, 
że wiele z nich już ukończo­
no. Są to ważne prace — 
przegląd i remont instalacji 
energetycznych i uzupełnienie 
izolacji na tych sieciach. W

W salonie TPSP w Nowej Hucie czynna Jest niezwykle intere­
sująca wystawa prac dzieci i młodzieży zorganizowana z okazji 
51 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko­
wej. Są,to prace b:orąee udział w Miedrynarodowcm Konkur­
sie Plastycznym „Przyjaźń” — Kraków, Kijów, Lipsk, Praga.
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Przodują w czynie zjazdowym (Dokończenie na str. 2)
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Załoga Wielkich Pieców wzmogła ostatnio 
tempo pracy, zwiększyła wydajność. Po­
myślnie realizuje swe zobow-azama pro­

dukcyjne na cześć V Zjazdu Partii. Postano­
wiła dać do końca bież, roku dodatkowo 60 
tys. ton surówki. Dostarczyła już ok. 46 tys. 
ton. Pracuje ofiarnie zyskując sobie miano 
ludzi dobrej roboty, przodowników 
czynu zjazdowego. Przedstawiamy grupę wy­
różniających się pracowników Wielkich Pie­
ców z brvgadv III inż. Stanisława Balcera. 
Oto oni: Franciszek Ciurka — II garowy wp.

nr 2. Józef Mikrut — I garowy wp. nr 3, Jó­
zef Karteczka — I nagrzewnicowy wp. nr 5, 
Józef Pruski — brygadzista utrzymania ru­
chu. Stefan Lichoń — II nagrzewnicowy wp. 
nr 4. inż. Stanisław Balcer — kierownik zmia­
ny, Stefan Słonina — operator urządzeń wsa­
dowych, Stefan Nowak — I elektryk utrzy­
mania ruch-u, Michał Dobosz — maszynista 
wagon-wagi wp. nr 1, Stanisław Guzlkowski 
— rozlewacz surówki na maszynach rozlew- 
niczych. (jd)

Foto M. Gladysek
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„Czerwone Berety“

Kwiatek od dziecka dla Podhalańczyków z najlepszymi życzeniami.
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Urilu naszej rozmowy (wtorek) 
miał zostać zakończony re­
mont rozmrażalni promienni­
kowej. To ważna pozycja har­
monogramu. Jeszcze przed 
kilku laty sprawa rozmraża­
nia rudy w talbotach stano­
wiła poważny problem. Od 
czterech lat jednak, a więc od 
momentu uruchomienia roz­
mrażalni zakończyły się kło­
poty. Tu warto odnotować 
nowość. Już tej zimy będzie 
można równocześnie rozmra­
żać dwa talboty — dotych­
czas jeden. Na wypadek spię­
trzenia dostaw talboty nie 
będą więc czekać w kolejce 
na rozmrażanie.

W dość obfitej teczce, za­
wierającej materiały dotyczą­
ce przygotowań do zimy na-

trafiłam na protokół z nieda-
2,1 ; wno odbytej kontroli. Na 24

• października wykonano 23 z 
: 30 pozycji. Problem stanowi 
; tylko odzież ochronna, ale nie 
: ta tzw. normatywna i dyżur- 
; na, a odzież elektrycznie o- 
: grzewana dla suwnicowych 
; pracujących pod gołym nie-
• ' bem. Brakuje 83 sztuk, nie

ma jej również w magazy­
nach huty. Generalnie — Sta­
lownia jest przygotowana do 
zimy, i wzorem ubiegłych lat 
stara się zakończyć prace w 
ostatnich dniach październi­
ka. Było już tak kiedyś przed 
laty, że wczesna zima przy­
szła w pierwszej połowie lis­
topada, gdy instalacja tleno­
wa nie była zaizolowana.

Dodatkowych gorących po­
siłków w tym wydziale się 
nie przewiduje — wydaje je 
bowiem na miejscu stołówka.

W ZAKŁADZIE 
KOKSOCHEMICZNYM

Oto co mówi na ten temat 
mechanik Zakładu inż. Łukasz 
Przedzimirski: Problemów,
któreby warunkowały nor. 
molny tok pracy — nie ma. Są 
tu i ówdzie opóźnienia a do. 
tyczą one szklenia okien, uję­
tych wprawdzie w harmono­
gramie do .30 października. a. 
Ic jeszcze trwających. Eodż co 
bądź było do szklenia 3 tys. 
m. kwadratowych. Prace ze 
względu na brak wykonaw­
ców potrwają prawdopodob­
nie do połowy listopada. Rów. 
nieś brak wykonawców spo- 
wodował, iż nie zakończono 
wszystkich robót budowla­
nych. podobnie zresztą jak i 
prac przy regulacii i konser. 
wacii torów pod mostami 
przeładunkowymi i maszyna­
mi wsadowymi. Te ostatnie, 
wykonywał HPR. ale nie 
skończył prac, ze względu na 
jakieś pilniejsze .zlecenia. 
Szczególnie roboty torowe 
należałoby skończyć, do 30 lis­
topada, bo w okresie wiosny.

Mieszkańcy Krakowa i 
Nowzj Huty tłumnie 
udali się w środę na 

Błonia, aby powitać tam — 
serdecznie i gorąco — żoł­
nierzy Ludowego Wojska 
Polskiego, którzy powróci­
li do kraju z CSRS po wy­
pełnieniu swego patrtoi ycz- 
nego, internacjonalistycz- 
nego obowiązku. Na spot­
kanie z „Czerwonymi Be­
retami" poszły niosąc trans­
parenty całe załogi zakła­
dów pracy: dużo zwłasz­
cza było hutników, mło­
dzieży szkolnej. dzieci.

Powitanie na krakow­
skich Błoniach było nie­
zwykle serdeczne, cieple. 
Żołnierze otrzymali moc 
kwiatów, a jeszcze więcej 
uśmiechów od dziewcząt. 
Prezentowali się wspania­
le. Zasłużyli swą postawą 
— tam w Czechosłowacji, 
gdy udaremniali kontrre­
wolucyjny spisek — i dzi­
siaj po powrocie do Polski, 
na najwyższe uznanie. Go­
dnie pełnili swą odpowie­
dzialną służbę, wykazali 
dużo pośw:ecenia i hartu. 
Świetni żołnierze.

Podczas uroczystości, w 
której udział wzięli m. in. 
gen. Armii Radzieckiej A- 
ieksander Rad:onow przed­
stawiciele władz partyjnych 
i miejskich Krakowa prze­
mówienia wygłosili przew. 
Prezydium WRN tow. Jó­
zef Naoórzański i 1 sekre­
tarz KW w Krakow-e tow. 
Czesław Domagała. Następ­
nie gen. Zygmunt Huszcza 
przekazał ..Czerwonym Be­
retom” sztandar ufundotoa- 
ny przez Radę Państwa 
PRL. Uroczystość, która 
odbyła się przy pięknej 
słonecznej pogodzie, zosta­
ła zakończona defiladą woj­
skową. Przemarsz wojska 
wywołał prawdziwą burzę 
braw krakowian: widać, że 
miasto bardzo stęskniło się 
za swumi chłopcami..„ (jdl

Świetnie prezentują się „Czerwone Berety” — doborowa 
formacja Ludowego Wojska.

Gen. Z. Huszcza i I sekretarz KW PZPR tow. Czesław 
Domagała wręczają „Czerwonym Lerctom" sztandar u- 
fundowany przez Radę Państwa PRL.

Parada gwiazd

Polskie Radio
— hutnikom

Centralna Rada Związków 
Zawodowych, Polskie 
Radio, Rada Zakładowa 

Kombinatu i Dom Kultury 
HiL organizują wspólnie wiel­
ki koncert dla załogi naszej 
huty. Będzie to jedna z czo­
łowych imprez artystycznych 
dla uczczenia V Zjazdu Par­
tii, zadedykowana przodow­
nikom czynu zjazdowego. 
Koncert odbędzie się w sobo­
tę 9 listopada o godzinie 19 
w hali widowiskowo-sporto­
wej HiL.

Grać będą dwie ork'estry 
Polskiego Radia STEFANA 
RACHONIA i BOLESŁAWA 
KLIMCZUKA. Wystąpią ..ALI 
BABKI” i „BIZONY” ze STA­
NEM BORYSEM. Śpiewać 
będą soliści Teatru Wielkiego 
i Opery w Warszawie BAR­
BARA NIEMAN i BERNARD 
ŁADYSZ. Wśród plejady pio­
senkarzy wymienimy VIO­
LETTE VILLAS. ANNE KO­
NIECZNĄ, JOANNĘ RAWIK,

Tłumy publiczności serdecznie pozdrawiały naszych żoł­
nierzy na całej trasie ich przemarszu.

i

Fot. J. PODLECKI

DYREKTOR NACZELNY
HUTY im. LENINA
Towarzysz mgr inż. Bohdan KOŁOMYJSKl

Dowództwo, kadra, szeregowcy 6 Pomorskiej Dywi­
zji Powietrzno-Desantowej składają na Wasze ręce 
Towarzyszu Dyrektorze, serdeczne podziękowanie dla 
całei załogi Huty im. Lenina za pamięć o nas, za uz­
nanie naszych wysiłków w walce z siłami kontrrewo­
lucji i rewizjonizmu w CSRS. W tych trudnych dniach, 
spotkania, listy i upominki, były dla nas moralnym 
poparciem i wzmagały nasze sił-y poświęcone dla słusz­
nej sprawy obrony socjalizmu. Zapewniamy Was. że 
pomni swych tradycji. kierując sie żołnierską przysię­
gą, wykonamy każde zadanie, które postawi przed 
nami Partia i Rząd PRL.

Łączymy serdeczne żołnierskie pozdrowienia w imie­
niu żołnierzy spadochroniarzy.

Dowódca 6 Pomorskiej Dywizjt 
Powietrzno-Desantowej 

płk dypl. Edward DYSKO

Zastępca dowódcy 6 PDPD 
do spraw politycznych 

ppłk mgr Józef GĄSTOŁ
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Ostatnie

wkład budo-

fizyczne wpi- 
kandydatów,

Remont wielkiego pieca nr 3 w pełnym toku. Brygady IIPR-u 
zmagają się tutaj z czasem i przeciwnościami dążąc — w myśl 
zobowiązania — do przedterminowego wykonania robót. Na 
zdjęciach: brygada konstrukcyjna Antoniego Szewczyka z OR 
IIPR w hucie i poniżej brygada Władysława Mizery — również 
z OR HPR. Fot. M. GŁADYSEK

Przyjęcia na członków 
Sp. „Hutnik"

Dnia 25 listopada Zarząd SM 
„Hutnik" zgodnie z § 12 Uchwa­
ły nr 56 CZSBM w Warszawie 
będzie rrzyjmowal na członków 
Spółdzielni osoby “ 
sane do rejestru 
które:
• zgromadziły ____

wlany na mieszkanie.
• złożyły w biurze Zarządu 

Spółdzielni deklarację członko­
wską i wniosek o przydział mie­
szkania oraz przedłożyły ksią­
żeczkę mieszkaniowa oszczędno­
ściową PKO, celem dokonania 
odpowiedniej adnotacji,
• ukończyły z dniem 30. IX. 

1968 r. conajmniej roczny staż 
kandydacki w SM „Hutnik".

Wzywa się wszystkie osoby, 
które są zapisane w rejestrze 
kandydatów Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Hutnik" i którym 
kończy się conajmniej roczny 
staż kandydacki z dniem 30. IX. 
1968 r. do stawienia się najpóź­
niej do dnia 10. XI. 1968 r. w 
biurze Zarządu SM „Hutnik" do 
zweryfikowania kompletu
swoich dokumentów kandydac­
kich i ich uzupełnienia, celem 
przygotowania sprawy do przy­
jęcia na członka Spółdzielni.

(Dokończenie ze str. 1) 
pdy przyjdą roztopy, stan to­
rów będzie się pogarszał.

Gorące posiłki? Ustalono 
już pomieszczenia gdzie będą 
dostarczane i jedzone. Na ogół 
mieszczą się one jak najbli­
żej stanowisk pracy na wy­
wrotnicach.

*
Tyle relacji z dwu wydzia­

łów. Po informacje, dotyczące 
całej huty zwróciliśmy się do 
głównego energetyka mgr inż. 
Zbigniewa Centkowskiego. 
Tak więc na 22 października 
wykonano 82 proc, zamierzeń 
Znaczy to, że zrealizowano 
już ponad 860 pozycji, w toku 
prac znajduje się około 169. 
Generalnie rzecz biorąc kom­
binat jest przygotowany do 
zimy. Newralgiczne punkty, 
które warto zasygnalizować 
dotyczą Wydziału Kolejowe­
go. Chodzi o remont grzejni­
ków na wagonach do przewo­
zu rudy. Prace powinny były 
zostać zakończone do 31 paź­
dziernika. Ze względu jednak 
na fakt, że za późno wziął 
się do roboty Instal oraz że 
więcej jest wagonów uszko­
dzonych — termin przesunię­
to o miesiąc. Kolejny newral­
giczny punkt — zsypy przy

przygotowania
do zimy

mostach Aglomerowni II, 
gdzie wykonać trzeba ogrze­
wanie. Tu prośba do Instalu, 
który dopiero rozpocznie ro­
boty. na skutek opóźnienia 
dokumentacji, by szybkę, e- 
nergicznie i z sercem wziął 
sic do przeprowadzenia tych 
prac.

Obawy budzi również ter­
min — 30 listopada — zasło­
nięcia ścian Walcowni Drob­
nej i WCK w związku z bu­
dową Walcowni Taśm. Więc 
apel do generalnego wyko­
nawcy i Dyrekcji Inwestycji o 
dotrzymanie terminu.

Z doświadczeń lat ubie­
głych wynika, że wydziały nie 
przywiązują wagi do spraw 
drobniejszych takich jak za­
opatrzenie w sól i piasek, po­
branie narzędzi 1 sprawdze­
nie, czy są one oprawione, za­
opatrzenie w odzież tzw. dy­
żurną dla brygad awaryjnych. 
Trzeba wiec w ciągu pierw­
szych dni listopada jeszcze 
pobrać materiały na wydzia­
ły, sprawdzić zapasy w ma­
gazynach. Huta ma już wie­
loletnie doświadczenia w 
przygotowaniach do zimy — z 
każdym rokiem powinno więc 
być lepiej. Nie można jednak 
popadać w rutynę. Chodzi 
przecież o jak najlepsze wa­
runki pracy i o normalny tok 
produkcji. BR

PS. Brak ubrań elektrycznie 
ogrzewanych dla Stalowni wy­
nika z zbyt późnego, bo we 
wrześniu złożenia zapotrzebo­
wania przez ten wydział.

PARADA GWIAZD
(Dokończenie ze str. 1) 

WIESŁAWĘ ORLEWICZ, A- 
DAMA ZWIERZA, KRZYSZ­
TOFA CWYNARA i STAN A 
BORYSA. Konferansjerkę pro­
wadzić będą niezrównani I- 
RENA DZIEDZIC, LUCJAN 
KYDRYŃSKI i JANUSZ BO­
ROWICZ.

Podczas koncertu odbędzie 
się uroczyste wręczenie tytu­
łów Brygady Pracy Socjalis­
tycznej im. V Zjazdu Partii — 
najlepszym, wyróżniającym 
się zespołom huty.

Nie ma przesady w tytule. Wyższa jakość, lepsze warunki pracy
Klin — nowy kim używa- r- r
ny do utrzymywania wkła­

dek izotermicznych w wlewni­
cach — spowodował małą tech­
niczną rewolucję w Oddziale 
Przygotowania Zestawów Sta­
lowni Martenowskiej. Używane 
dotąd kliny nie zabezpieczały 
dostatecznie utrzymania wkład­
ki izolującej. A każdy wlewek, 
na którym odpadła wkładka 
był dyskwalifikowany — zali­
czany do wybraków.

Właśnie z tego tytułu w sa-

Rewelacyjny klin
mym tylko lipcu straty wynio­
sły około 500 ton. Wrzesień — 
po sierpniowych eksperymen­
tach i zastosowaniu nowego 
klina — przyniósł doskonały 
wynik: — tylko 70 ton wybra- 
ku, by wreszcie w październiku 
— do wtorku 29 X — odnotować

A
jeden

JUŻ NIEDŁUGO, bo za kilka dni, obchodzić będziemy pięć­
dziesiątą rocznicę odzyskania niepodległości — po z górą stu 
dwudziestu latach niewoli.

Z 6 na 7 listopada 1918 roku powstał w Lublinie pierwszy 
niezależny od zaborców, republikański Tymczasowy Rząd 
Ludowy pod przewodnictwem socjalisty Ignacego Daszyń­
skiego.

Kilka pokoleń podejmowało walkę • niepodległość Polski, 
utraconą ostatecznie w wyniku trzeciego rozbioru w 1793 r.

Jednym zrywem była Insurekcja Kościuszkowska w 1794 r. 
Kolejne wysiłki zmierzające do odzyskania niepodległości 
miały miejsce w okresie wojen napoleońskich. Potem, dal­
sze — powstanie listopadowe w 1830 r., próba zorganizowa­
nia powstania w okresie Wiosny Lodów w 1846. Wreszcie 
powstanie styczniowe w 1863 r.

W KOŃCU DZIEWIĘTNASTEGO WIEKU, wraz z rozwojem 
kapitalizmu, zaczęły wzrastać szeregi klasy. robotniczej. 
Na stokach Cytadeli warszawskiej zawiśli, czterej dzia­

łacze pierwszej Dolskiej rewolucyjnej partii robotniczej Wiel­
kiego Proletariatu. Polityczny ruch robotniczy przejmował 
sztafetę walki narodowo-wyzwoleńczej, łącząc ją z walką • 
wyzwolenie społeczne.

Przykładem łączenia tych spraw była rewolucja 1905 r. na 
ziemiach polskich. ,

Konserwatywne nurty społeczne szukały oparcia o rządy 
skłócone z zaborcą, unikały opierania się o masy ludowe, 
bądź przechodziły na pozycję ugody z zaborcą.

IV 50 rocznicę odzyskania niepodległości

Doświadczenie dziejowe
dowiodło

Największy wkład w sprawę wyzwolenia Polski wniósł 
nurt postępowy, który szukał poparcia dla sprawy polskiej, 
nie wśród rządów, lecz wśród ludów.

Międzynarodowy ruch robotniczy od początku 
swego istnienia stał się sprzymierzeńcem w walce o 
niepodległość Polski. Popierał szlachetną walkę narodu 

polskiego Marks, Engels zaś pisał: „Klasa robotnicza Euro­
py wysuwa jednomyślnie żądanie odbudowania Polski jako 
istotną część swego programu”.

Podobnie też Lenin ustosunkowywał się de niepodległości 
Polski. Jego podpis widnieje pod dekretem anulującym 
29 sierpnia 1918 r. traktaty rozbiorowe Rosji z Prusami i An- 
stro-Węgrami, przekreślając w ten sposób zaborczą politykę 
caratu wobec Polski.

Żadne z mocarstw zaborczych nie zamierzało w toku I 
wojny światowej zrezygnować z narzucania niewoli narodo­
wi polskiemu.
0IERWSZY LUBELSKI RZĄD LUDOWY, z listopada 1918 r., 
" złożony głównie z przedstawicieli PPS i ludowców, mi­
mo proklamacji zapowiadającej daleko idące reformy społecz­
ne, oparł się na zasadach burżuazyjnego demokratyzmu. 
Przesądziło to jego losy, trwał zaledwie kilka dni.

Burżuazja i ziemiaństwo mając dość dobrze przygotowa­
ny aparat władzy już w okresie okupacji, zdołały uchwycić 
rządy w rodzącym się niepodległym państwie polskim.

Okres międzywojennego dwudziestolecia wykazał, że rzą­
dząca Polską burżuazja i ziemiaństwo nie zdołały zabezpie­
czyć niepodległości głównie dlatego, że opierały się na wro­
giej, samobójczej polityce w stosunku do Związku Radziec­
kiego. która pozbawiła kraj możliwości stawiania czoła hit­
leryzmowi.

GENERALNEJ ZMIANY w historii naszych sojuszów 
dokonała w okresie okupacji Polska Partia Robotni­
cza, kontynuatorka walki komunistów polskich, która 

postawiła na reformy społeczne i na przymierze ze Związ­
kiem Radzieckim.

W rezultacie Polska Ludowa stałą się spadkobierczynią 
założeń lubelskiego rządu z roku 1918.

Obecnie o bezpieczeństwie Polski stanowi połączona siła 
państw Układu Warszawskiego, przyjaźń z ZSRR, interna- 
cjonalistyczna solidarność z krajami socjalistycznymi.

’ Tezy na V Zjazd stwierdzają:
’ „Doświadczenie dziejowe d -.wiodło, że Polska może 
j rozwijać się jedynie jako pa ństwo socjalistyczne, że 
! być państwem socjalistycznym tylko pod przewodem

robotniczej i jej partii”.

iyi, 
może 
klasy 

(rw)

życia wlewnic były tu nic od 
rzeczy.

Przydatny okazał się i tu 
klin doskonały. Z powodzeniem 
utrzymuje on i przy tym ty­
pie wlewnicy wkładkę izoter- 
miczną tej długości — jaka

(Dokończenie na str. 3)

Zaproszenia na koncert roz­
prowadzają Rady Zakładowe 
huty. (jd)

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
HUCIE. Tym razem notujemy 
lepsze rezultaty. W ciągu mi­
nionego tygodnia obowiązujący 
limit postoju wagonów PKP w 
hucie został tylko jeden raz 
przekroczony. Było to w dniu 
29. X. Oto średnie czasy posto­
ju: 23. X — 8,2 godz., 24. X — 
7.9 godz., 25. X — 7,0 godz., 26. 
X — 6,0 godz.. 27. X — 9.4 godz.. 
28. X — 11.00 godz., 29. X — 
14,0 godz. Obowiązujący obecnie 
limit wynosi 11,1 godz. (jd)

Dobry start zespołu redakcyjnego
„Głosu Koksochemika'1

uro-

rewelacyjny wynik 10,5 ton.
10,5 tony — to tylko 
wlewek.

Nowy klin. Na oko już 
różnicę. Jest większy, o 
nionym kształcie, masywniejszy. 
Utrzymuje bez zarzutu wkładki 
izotermiczne w wlewnicy. Dla­
czego to takie ważne? Właśnie 
wkładki izolują głowę wlewka, 
utrzymując odpowiednio wyż­
szą temperaturę. Dzięki temu 
zanieczyszczenia wypływają na 
powierzchnię.

Ate klin doskonały nic
dził się od razu. Próby trwały 
od dłuższego czasu. Prowadzo­
no je równocześnie w Stalowni 
i ZMO, który jest producentem 
tych klinów. Ponad dziesięć 
różnego rodzaju klinów podda­
wano próbom, eksperymentowa­
no. Każdy następny był lepszy 
od poprzedniego, ale ciągle nie­
doskonały. Aż wreszcie się uda­
ło. Ale była to tylko część spra­
wy. Bowiem w Oddziale Przy­
gotowania Zestawów używane 
są cztery typy wlewnio.- - Klin 
załatwił więc najpierw produk­
cję przy zastosowaniu wlewnic 
o przekroju kwadratowym. Na 
warsztat wzięto z kolei wlew­
nice typu W-1250. Dlaczego? Bo 
praca przy nich była szczególnie 
niebezpieczna.

Wyobraźcie sobie sytuację, 
kiedy do wnętrza rozgrzanej 
wlewnicy (to nic, że ją ochładza­
no przedtem, temperatura i tak 
była bardzo wysoka), wstawia 
się drabinę, schodzi po niej do 
środka pracownik i przystrzeli- 
wuje wkładki pistoletem. Wle­
wnica jest na nieszczęście 
świetnym rezonatorem, więc 
huk wystrzału potęgował się 
w jej ścianach. Na dodatek, 
żeby obstrzelić jedną wlewnicę 
trzeba było oddać 18 strzałów 
„Gromem", i tyleż razy kulić 
się na odgłos wybuchu. Pra­
cownicy wykonujący tę czyn­
ność narażeni więc byli na 
głuchotę. A i problemy praco­
chłonności (wyjmowanie zuży­
tej łuski, ładowanie) oraz zu-

Duże zainteresowanie wzbu­
dziło wśród załogi Zakładu 
Koksochemicznego wydanie 
pierwszego numeru gazetki za­
kładowej ..Głosu Koksochemi- 
ka". Gazetka w pomysłowej 
i estetycznej szacie graficznej, 
wykonanej przez plastyka mgr 
Walerię Bukowiecką znajduje 
się obok głównej bramy wejś­
ciowej na teren zakładu. W 
dużej, oszklonej gablocie w 
rubryce: „Ludzie Czynu Zjaz­
dowego" umieszczono zdjęcia 
pracowników przodujących w 
realizacji czynu proc^kcyjnegO. 
ządeklarowąnego d.lą uczczenia 
V Zjazdu PZPR. Są to: Józef 
Zeleks, Jan Salamończyk, Józef 
Sadlik. Władysław Trojan, Ju­
lian Kwiczał, Kazimierz Kowal­
ski, Tadeusz Krawczyk, Stefan 
Macirjaszek — delegat na 
Zjazd Partii. Władysław Ża­
czek i Stanisław Kupiec.

W wywieszonej obok infor­
macji czytamy, że... „Ogólna 
wartość zobowiązań produkcyj­
nych podjętych przez naszych 
koksochemików wynosi 13.119 
tys. zł, z czego wykonano już 
95 proc. Ponadto postanowiono 
przepracować w czynie społecz-

nym 25.437 rob.-godz. 
korzyści przyniesie też _____
hucie realizacja 260 wniosków 
zgłoszonych w czasie dyskusji 
przedzjazdowej oraz partyjnych 
rozmów indywidualnych".

Wzorem dla innych w ZK są 
Brygady Pracy Socjalistycznej, 
których zarejestrowano już 25. 
Prym wiodą brygady Jana Sa- 
lamończyka i Edwarda Cygani­
ka, która ubiega się obecnie o 
tytuł BPS XX-lecia Huty im. 
Leniną i z tej okazji podjęła 
szereg cennych zobowiązań pro- 
dukcyjnyetf. Przodująca w pra­
cy brygada Salamończyka wal­
cząc o zaszczytny tytuł BPS 
V Zjazdu PZPR zadeklarowała 
nowe wartościowe zobowiązania 
produkcyjne i postanowiła prze­
pracować społecznie 400 rob.- 
godz. oraz wykonać dodatkowo 
do końca br. na 2 maszynach 
wsadowych zamknięcia skrzyń 
nabojowych wg. nowego roz­
wiązania.

W artykule pod tytułem. „Or­
ganizacje polityczno-społeCTne a

Duże 
naszej

Ty” autor wzywa do czynnego 
udziału w pracach wielu dzia­
łających w ZK organizacji poli­
tyczno-społecznych. Dużo miejs­
ca na łamach „Głosu Koksoche- 
mika” poświęca się sprawom 
młodzieży. Dla uczczenia V 
Zjazdu Partii przepracowała 
ona 1.600 rob.-godz. społecznie 
na terenie zakładu pracy i 
dzielnicy.

Jest też krytyka. Ocena rea" 
lizacji uchwały dokonana przez 
egzekutywę KZ wykazała, że 
prace konserwacyjno-remonto­
we ujęte we wnioskach kiero­
wanych pod adresem służby 
Głównego Mechanika zostaną 
wykonane tylko w około 40 
proc. Redakcja gazetki zapytu­
je — komu potrzebne uchwały 
skoro się ich nie realizuje? A 
może by się ktoś pokusił przy­
pomnieć służbom Głównego Me­
chanika o obowiązującej uchwa-

(Dalszy ciąg na str. 5)

Tow. JOZEFOWI 
DUDZIKOWI 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu 

ojca
wyraża

Aktyw ZMS 
Huty im. Lenina

Kqcik TRZZ

Piastowskie zamki
na

Jak wykonujemy plan?

W dniach 26 i 27. X człon­
kowie TRZZ z HiL zwiedzali 
zabytki historyczne na Dolnym 
Śląsku w ramach wycieczki 
naukowo-turystycznej pt. „Tra. 
są zamków śląskich”. Widzieli 
m. in. zamki piastowskie w 
Oleśnicy, Wrocławiu. Opolu i 
Brzegu. Większość zniszczonych 
zabytków historycznych znaj­
duje się w odbudowie. Szcze­
gólnie ucierpiały zabytki his­
toryczne związane z Piastami 
Śląskimi. Zarówno królowie 
pruscy jak i hitlerowcy celowo 
i systematycznie burzyli sło­
wiańskie osady i zamki, aby 
zatrzeć ślady polskości Śląska.

Charakterystycznym przykła­
dem jest zburzony zamek pias­
towski w Opolu, z którego je­
dynie pozostała baszta. Prace 
archeologiczne na wyspie Bol­
ko wykazały istnienie osady 
słowiańskiej z IX wieku. Ge­
nealogia książąt p-astowskich i 
ich grobowce najlepiej świad­
czą przeciwko odwetowcom i 
rewizjonistom, którzy usiłowali 
zmylić opinię publiczną fałszu­
jąc historię. M. ORŁOWSKI i

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HUTY 

DO 29. X 1968 WL.
planu

101
103
102
107
117
99

100
101 
97

100
110
106
108

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit
wapno 
wyroby smołowo-dolomit. 

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic — wlewnice 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobna 
profile drobne prod, 
prod, gotowa 
walcówka prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
urod. gotowa 
blacha ocynkow. prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. ogniowo 

, prod, gotowa

sur.

105
96
91

blacha ocynow. elektrolit, 
prod, gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowa 
prod, gotowa 
profile zimno gięte

Wydz. Odlewnie 
prod, ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W—3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod, ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr.
Stalownie HiL — stal ogółem 107

112
110
103

104
101
80

104

96
96
78

101
102

97
27

108
107
106
106

106
104
102
102

121
114

105
104

103
101
101
100

104
100
102
105
99
96

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Ostatnie dni miesią­
ca wypełnione były pilną, wy­
tężoną pracą. Szereg wydziałów 
huty uzyskało bardzo dobre wy­
niki produkcyjne. Rytmicznie 
pracowały załogi obu Aglome­
rowni. Wykonały swe zadania 
w 110 (spiekalnia nr 1) i w 106 
proc, (spiekalnia nr 2). Dodat­
kowa produkcja aglomeratu wy­
nosi ponad 34 tys. ton. Bardzo 
dobrze pracowała też załoga 
Wielkich Pieców. Wykonała 
plan w 105 proc., dała dodatko­
wo ok. 14 tys. ton surówki. Re­
zultat ten został uzyskany bez 
pieca nr 3, który jak wiadomo 
zatrzymany został do kapitalne­
go remontu. Doskonałe wyniki 
osiągnęły załogi obu Stalowni 
HiL, Przede wszystkim godny 
uwagi jest fakt przekroczenia 
planu przez stalowników z Mar- 
tenowskiej o ok. 17 tys. ton 
stali. Sąsiedzi z Konwertorowej 
przekroczyli plan o ok. 5 tys.

ton. Sumarycznie dodatkowa 
produkcja stali wyniosła ok. 22 
tys. ton. Gratulujemy'. Dobre 
tempo pracy utrzymała załoga 
Walcowni Slabing. W ciągu ty­
godnia poprawiła ona swój wy­
nik z 5 na 7 tys. ton dodatkowo 
wyprodukowanych slabów. Do­
brze pracowała też załoga Wal­
cowni Gorącej Blach. Ostatni 
tydzień października charakte­
ryzował się rytmicznością, dzię­
ki czemu dodatkowa produkcja 
blachy wyniosła ok. 5 tys. ton.

POPRAWILI SWE REZULTA­
TY. Pochwała należy się zało­
dze Walcowni Drobnej. Zwię­
kszyła ona tempo pracy, zlikwi­
dowała niedobór. Obecnie po­
siada ona wykonane zadania, 
dodatkowo dostarczyła ok. 280 
ton profili drobnych. Jednocze­
śnie też w 100 proc, wykona­
ny został plan produkcji drutu. 
Lepszy rezultat niż tydzień te­
mu uzyskała załoga Ocynkowni 
Blach. Jej dodatkowa produk­
cja wzrosła o ponad 300 ton i 
wynosi aktualnie ok. 500 ton. 
Bardzo dobrze spisała się załoga 
Wydz. Rur Zgrzewanych. W 
ciągu jednego tylko tygodnia po­
większyła nadwyżkę o ok. 240 
km rur stalowych. Wydział ten 
uzyska doskonały rezultat w 
skali miesiąca.

POZOSTALI W TYLE. Notu­
jemy jednak też niedobory. Nie 
wykonała planu załoga Ocyno- 
wni Ogniowej, a także Ocynow- 
ni Elektrolitycznej Blach. Ich 
niedobory wynoszą od kilku­
dziesięciu do kilkuset ton bla­
chy. Nie został również wyko­
nany plan produkcji taśmy. 
Gorsze rezultatr uzyskała też 
załoga Wydz. W—3. Niedobory 
powstały w wyrobach kutych i 
odkuwkach, a takżo w produk­
cji ogółem.
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Już na ponad 600 wniosków 
zgłosaonych w dyskusji 
przedzjazdowej w naszej 

hucie zostały udzielone odpo­
wiedzi przez Komitet Fabry­
czny partii oraz Dyrekcję HiL 
a załatwianie wniosków trwa 
nadal. Jest to naprawdę o- 
gromna praca. Ale i od niej 
zależy owocność dyskusji, jej 
konkretne wyniki.

Mam w tej chwili w ręce 
spory plik pism do RKP NOT, 
w których zostały zawarte od­
powiedzi na wnioski zgłoszone 
w zakresie tej organizacji. To 
aktualna, dzisiejsza przesyłka, 
a odeszło podobnych już wie­
le na różne adresy w hucie i 
po za nią. Cytuję: Zawiada­
miamy, że przekazany nam 29 
września br. wniosek z dysku­
sji przed V Zjazdem „Projekty 
techno-roboczę dla agregatów 
i urządzeń produkcyjnych po­
winny ujmować zestawienia 
potrzebnej aparatury zapaso­
wej dla normalnej eksploata­
cji na przestrzeni minimum 
roku. Części zamienne i zapa­
sowe powinny być przekazy­
wane przez inwestora łącznie 
z urządzeniami” — został 
przesłany do Biprostalu w ce­
lu realizacji. Z ramienia HiL 
zajmują się nim DI/IT. Spo­
dziewane terminy wykonania 
wniosku — czwarty kwartał br. 
Oto treść pisma stającego się

pośrednim ogniwem między 
wnioskodawcą a realizatorem 
postulatu z dyskusji przed- 
zjazdowej.

Inny wniosek, który wyszedł 
z Dyrekcji Technicznej i za­
adresowany został do Działu 
Bhp w hucie: Dla zmniejsże­
nią sprawozdawczości wyeli­
minować zbędną dokumenta­
cję powypadkową przez opra­
cowanie jednego wzoru doku­
mentu z danymi dla wszyst­
kich instancji. Wniosek ten ma 
termin realizacji w pierwszym 
kwartale nadchodzącego ro­
ku, zaś wnioskodawcy odpo-

DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI
na VZIÆZD PZPR

łatwienie: DE wyda polecenie 
poprzez pełnomocnika zakła­
dowego do spraw metali wtór­
nych, zobowiązujące wydziały 
oraz zakłady HiL do oczysz-

Terminowe załatwianie 
odpowiedzią na inicjatywy hutników

wiedź wysłano w dniu 14 
września br.

Inny plik pism w sprawie 
załatwianych wniosków, tym 
razem z komisji problemowej 
do spraw ekonomicznych. Wy­
bieram jeden z wielu wnio­
sków. których tryb załatwia­
nia jest taki sam. Adresat: 
Komitet Zakładowy PZPR w 
ZMO. Wniosek: Zebrać złom 
stalowy i inny leżący wzdłuż 
torowisk na terenie HiL. I za-

»iili

Z pozycji działacza kultury ’

czania torów ze złomu stalo­
wego. Termin wykonania 
wniosku: koniec września, 
czyli został on już wprowa­
dzony w życie. Zatrzymajmy 
się chwilę. Właśnie wiele 
wniosków adresowanych do 
kierownictwa huty, nadają­
cych się do załatwienia wew­
nętrznymi siłami w kombina­
cie, jest już wykonanych. W 
ramach wydziałów oraz całej 
huty.

sinnuniniinmnuninnnniriininiiinnHn!

Wskazuje‘to na sprawność 
systemu organizacyjnego za­
stosowanego w ramach sa­
mej huty dla szybkiego 
dania konkretnych odpo­
wiedzi na wnioski i wpro­
wadzenia w życie słusznych 
postulatów dyskutantów. Moż­
na więc spodziewać się, iż nie 
będą więcej powtarzać się te 
wnioski, które słyszeliśmy u- 
czestnicząc dawniej w dysku­
sjach z innych okazji. Były 
bowiem i powtarzają się, co 
otwarcie powiedzieć trzeba.

Zarówno realizacja progra­
mu stworzonego w wyniku 
działania komisji po VII ple­
num KC, jak obecnie tryb 
rozpatrzenia wniosków z kam­
panii przedzjazdowej szerzej 
otwarły drogę inicjatywie za­
łogi w usprawnianiu działal­
ności kombinatu w różnych 
dziedzinach jego codziennego 
życia.

IIIUIIIIIIII
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ALFRED ZARĘBSKI

mistrz aparatury i automatyki W-23

Decyduje postawa
członka partii

Naszym celem demaskowanie rewizjonizmu
Wydarzenia marcowe, á 

także okres ostatnich 
kilku lat dowiodły nie­

zbicie — jak bardzo cenne i 
niezbędne jest kierowanie 
świadome procesami kulturo­
wymi społeczeństwa.

W referacie na VIII Plenum 
tow. Zenon Kliszko mówił m. 
in.: „Proces kształtowania
świadomości społecznej ma 
szczególnie skomplikowany 
przebieg w okresie przejścia 
od jednej formacji do drugiej. 
Doświadczenie historyczne u- 
czy, że w okresach porewolu- 
cyjnych z reguły trzfba było 
wiele dziesięcioleci aby kwe­
stię „Kto — kogo" rozstrzyg­
nięto już na korzyść nowej 
klasy (...) także w świadomo­
ści społecznej”.

Nie trzeba dodawać jak sło­
wa te nabrały właściwej aktu­
alności.

Rewizjonizm w swej istocie 
szkodliwy dla rozwoju socjali­
zmu — stał się maską, za którą 
kryje się splot różnych kierun­
ków i tendencji.

W Tezach na V Zjazd czyta­
my m. in.: „W życiu kultural­
nym, w którym jak i w innych 
dziedzinach ścierają się ten­
dencje postępowe, rewolucyj­
ne z tendencjami wstecznymi, 
dekadenckimi — Partia z 
większą niż dotąd konsekwen­
cją powinna popierać tę twór­
czość i te dzieła, które kształ­
tują umysły ludzi w duchu hu­
manizmu socjalistycznego, pa­
triotyzmu, internacjonalizmu.”

Nie oznacza to rzecz jasna 
jakiegokolwiek krępowania 
różnorodnych koncepcji arty­
stycznych i środków wyrazu, 
jakimi posługują się artyści. 
Środowisko robotnicze jednak 
oczekuje twórczości zaangażo­
wanej, komunikatywnej, pro­
stej. Prostej — nie oznacza 
wcale prymitywnej i łatwej.

Nasze społeczeństwo, które 
dokonało ogromnego kroku w 
podnoszeniu swego poziomu 
kulturalnego, stale jeszcze 
nadrabia swoje wielowiekowe 
zaległości na tym polu. Na nic 
zdadzą się głosv tych, którzy 
szermują hasłem o upadku 
kultury narodowej. Codzienne 
życie i jego obserwacja zadaje 
temu kłam. Takiej sieci pla­
cówek kulturalnych: teatry, 
kina, muzea, domy kultury, 
kluby i świetlice, biblioteki 
itp. — nie było jeszcze nigdy 
w Polsce. Również nie było 
nigdy takiej liczby korzysta­
jących z tych dóbr kultury. W 
tak szerokim zakresie nie są o- 
ne. znane także w żadnym z 
krajów kapitalistycznych, na­
wet tych o wielowiekowych 
tradycjach kulturalnych. Stąd 
też negowanie naszego dorob­
ku kulturalnego szczególnie w 
zakresie upowszechniania — 
jest świadomym wprowadza­
niem w błąd opinii publicznej

w celu wywołania fermentu 
wśród osób najbardziej na to 
podatnych.

Doświadczenia Nowej Huty 
i to wszystko, co dokonało się 
w zakresie podnoszenia pozio­
mu kulturalnego naszej załogi 
poprzez działalność instytucji 
artystycznych Krakowa, a tak­
że poprzez wewnętrzną dzia­
łalność kult.-oświatową — 
jest wyraźnym przykładem 
awansu kulturalnego naszej 
społeczności.

Nie oznacza to wcale, że 
wszystko zostało dokonane. Z 
pewnością niezdrowym zjawi­
skiem jest obojętność niektó­
rych kierowników życia go­
spodarczego, administracyjne­
go i społecznego na sprawy 
kultury. Obojętność ta sprzyja 
silom wrogim socjalizmowi. 
Dla zaangażowanych działaczy 
społecznych — są to szczegól­
nie bolesne sprawy, nie znaj­
dujące żadnego usprawiedli­
wienia.

■■■■■■■■■■■■■■■■■a
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Zasadniczym problemem w 
pracy upowszechnieniowej jest 
zagadnienie doboru odpowied­
nich treści. Tymczasem bywa 
z tym różnie. Często kierow­
nicy instytucji i placówek kul­
turalnych w pogoni za popu­
larnością ustalają program 
działalności oświatowej i ar­
tystycznej bez przemyślenia 
politycznego. Ot, dla odwale­
nia sprawy planuje się jeden 
odczyt o higienie osobistej, 
drugi o modzie, trzeci o wy­
prawie Kon-Tiki... i na tym 
koniec. I to ma być działal­
ność ideowo-wychowawcza!

Nie wynika z tego, że wy­
mienione wyżej tematy są nie­
potrzebne w programie nasze­
go działania. Lecz nie mogą 
zastąpić bogatej i złożonej pro­
blematyki społeczno-politycz­
nej. Ograniczanie się do nich 
świadczy o ubóstwie umysło­
wym odpowiedzialnych pra­
cowników a z drugiej strony 
o bezideowej postawie kierow­
nictwa. Trudno w takiej sytu­
acji oczekiwać, by działalność 
ta spełniała określoną funkcję 
wychowawczą, szczególnie w 
zwalczaniu rewizjonizmu.

JAN 2ABICKI

— W dyskusji przeprowadzo­
nej w OOP naszego wydziału, w 
której pełnię obowiązki I se­
kretarza, poruszano wiele za­
gadnień z działalności wewnątrz­
partyjnej, w oparciu o tezy zjaz­
dowe. Na pierwszy plan wysu­
nąłbym postawy członków par­
tii w miejscu pracy oraz w miej­
scu zamieszkania. Uważam, iż 
dla dalszego podnoszenia auto­
rytetu partii należy przede 
wszystkim zaostrzyć kryteria w 
odniesieniu do nowo przyjmo­
wanych kandydatów do partii. 
Powinni to być ludzie znani w 
swoim środowisku z dobrej pra­
cy zawodowej, wysokiego mo­
rale, z aktywności społecznej. 
Naszą dziś już przeszło siedmio- 
tysięczną organizację hutniczą 
stać na postawienie przede wszy­
stkim na jakość szeregów i te­
mu zagadnieniu poświęca się u- 
wagę w pierwszym rzędzie. Po­
dniesieniu autorytetu organiza­
cji partyjnej musi również słu­
żyć postawa członków partii w 
życfu codziennym. Muszą oni 
wyróżniać sie w pracy zawodo­
wej, dawać przykład w rozwią­

zywaniu konfliktów międzyludz­
kich.

Skoro wspomniałem już o sto­
sunkach międzyludzkich, chciał- 
bym podkreślić znaczenie ko­
lektywnego rozstrzygania wszy­
stkich spraw dotyczących zało­
gi przez zespół kierowniczy mi- 
strz-grupowy partyjny-grupowy 
związkowy. Zwłaszcza przesze­
regowań, nagród, kar czy zwol­
nień z pracy. Żadna taka sprawa 
nie powinna być załatwiana po­
za kolektywem, reprezentują­
cym załogę — właśnie dla u- 
trzymania prawidłowych stosun­
ków międzyludzkich.

Jest jeszcze jedna sprawa czę­
sto poruszana w dyskusji w 
W-28. Mianowicie dysproporcji 
w płacach naszej załogi w po­
równaniu do służb utrzymania 
ruchu w wydziałach podstawo­
wych. Praca w naszym wydziale 
wymaga bowiem takich samych, 
wysokich kwalifikacji, które 
muszą się stale podnosić zgodnie 
z postępem technicznym.

REWELACYJNY KLIN
(Dokończenie ze str. 2) 

jest potrzebna. Pierwsze próby . 
już dały pozytywne wyniki. A 
więc wyeliminowane zostało 
zagrożenie ludzi głuchotą, 
zmniejszona pracochłonność (w 
tym samym co poprzednio cza­
sie obstrzeliwania jednej wlew, 
niey — można przy nowej me­
todzie przygotować cztery), 
■krocony czas obiegu wlewnic.

Tak więc nielada klin — bo 
i problem jakości i bezpieczeń­
stwa pracy wybili klinem (dos­
konałym) jego autorzy, któ­
rych kilkuletnia praca uwień-^ 
czona został-i pełnym powodze­
niem. Mowa tu o mistrzach 
Zdzisławie Piechniku i Augu­
stynie Jurkiewiczu oraz Kazi­
mierzu Łewko — kierowniku 
formiernj — (cała trójka z 
ZMO) a także o kierowniku Od­
działu Przygotowania Zesta- 
ków in. Henryku Gedidze i 
udmistrzu Zdzisławie Kroczku.
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Nie przypadkiem Tezy na V Zjazd PZPR poświęcają 
sporo miejsca zagadnieniu doskonalenia metod plano­
wania i zarządzania. Od wielu lat w całym święcie 

trwa ustawiczny wysiłek aby w dziedzinie planowania 
i zarządzania wprowadzić takie metody, które by pozwoli­
ły uzyskać maksymalne efekty z posiadanych środków. 
Ogólnie rzecz biorąc sprowadza się to do zastosowania 
w planowaniu i zarządzaniu — metod matematycznych 
oraz elektronicznej techniki obliczeniowej.

Zastosowanie metod matematycznych pozwala na pre­
cyzyjne ustalenie wzajemnych relacji zachodzących mię­
dzy poszczególnymi wielkościami w złożonych procesach 
produkcyjnych czy ekonomicznych, które było niemożli­
we do osiągnięcia przy pomocy elementarnych metod ba­
dawczych. Z drugiej strony wykorzystanie metod mate­
matycznych stało się osiągalne dopiero po zastosowaniu 
elektronicznych maszyn cyfrowych, które wykonujcą 
działania matematyczne miliony razy szybciej od człowie­
ka, umożliwiają szybkie przeprowadzanie skomplikowa­
nych obliczeń.

Jedną z dziedzin, w których metody te znajdują coraz 
szersze zastosowanie jest organizacja pracy, któ­
ra zaczyna nabierać coraz większego znaczenia, jako pod­
stawowa forma optymalnego wykorzystania sił i środ­
ków przy realizacji przedsięwzięć. Do realizacji każdego 
większego przedsięwzięcia, wymagającego niemałej liczby 
czynności, konieczne jest opracowanie planu, którego za­
daniem jest roTinieszczenie poszczególnych czynności cza­
sowo i przestrzennie, z uwzględnieniem zachodzących 
między nimi współzależności. Plan przedsięwzięć często 
robiony jest „na oko”, „na wyczucie", „na chłopski ro­
zum", nieraz nawet z niezłym wynikiem. Gdy jednak licz­
ba czynności objętych planem jest znaczna, a związki 
między nimi są zawiłe, wówczas nawet talent planujące­
go nie zastąpi naukowej metody planowania przedsię­
wzięć.

Jedną z nowoczesnych metod planowania i kontroli 
przedsięwzięć jest coraz bardziej popularna w świecie 
metoda zwana PERT — „Programm Evaluation and Re­
view Technique". Niebywałe sukcesy metody PERT (udo­
skonalonej w USA i zastosowanej po raz pierwszy w 1958 
r. przy planowaniu budowy rakiety Polaris), wynikają 
z korzyści, które ta metoda przynosi. W Polsce metoda 
PERT już od 1963 r. uzyskała .nrawa obywatelstwa

FRANCISZEK BOSAK

brygadzista utrzymania ruchu w HPR

Rekomendacja
zobowiązuje

— Wśród wielu spraw w dy­
skusji przedzjazdowej chciałbym 
wybrać dziś szczególnie istotną: 
podniesienie rangi organizacji 
partyjnej w zakładzie pracy, 
rowinna ona zawsze być siłą 
kierowniczą. M. In. służyć temu 
musi spełnianie wszystkich po­
stulatów i wniosków organizacji 
partyjnej przez kierowników- 
członków partii. Podnieść trzeba 
znaczenie grupy partyjnej. w 
której powinna być załatwiana 
większość spraw, a nie na forum 
całej organizacji.jni^Jnej. Sku-

w Stoczni Gdańskiej przy planowaniu i kontroli przebio- 
gu budowy statków morskich. Dzięki tej metodzie np. 
cykl produkcyjny jednego ze statków skrócono z 4.5 mie­
siąca do 3 miesięcy, tj. o 30 proc., przy nieznacznej tylko 
różnicy w kosztach. Za przykładem Stoczni' Gdańskiej 
poszły dalsze zakłady w Polsce. Również w HiL metoda 
PERT znalazła już zastosowanie, np. przy budowie slabin- 
ga i kapitalnych remontach wielkich pieców.

O randze tego zagadnienia świadczy fakt, iż na IV Ple­
num KC PZPR stwierdzono konieczność stosowania drogi 
krytycznej (będącej podstawową cechą metody PERT), 
w organizacji planów budowy i projektowaniu inwestycji. 
Rosnąca popularność oraz doniosłość tej nowoczesnej me­
tody planowania i kontroli przedsięwzięć, zasługującej 
na szerokie upowszechnienie do każdego bardziej skom­
plikowanego przedsięwzięcia, skłania do przedstawienia 
podstawowych korzyści z jej stosowania.

Co nam daje PERT? Dotychczas przy planowaniu prze­
biegu jakiegoś przedsięwzięcia (np. inwestycji, remontu 
itp), dla zobrazowania czasu i kolejności realizacji po­
szczególnych czynności, powszechnie stosowano wykres 
Gantta:

wg Gantta wg PERT
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teczrta działalność grupy partyj­
nej umacnia bowiem autorytet 
partii wśród załogi, w najszer­
szym kręgu środowiska, w któ­
rym organizacja działa.

Trzecim czynnikiem powinno 
stać się przyjmowanie kandyda­
tów na członków partii tylko 
spośród najlepszych członków 
załogi. I tutaj pragnę podkreśl'ć 
rolę towarzyszy rekomendują­
cych nowego kandydata, o któ­
rej może zbyt mało mówi się 
na codzień. Rekomendujący bio- 
rą bowiem na siebie odpowie­
dzialność za młodego towarzysza, 
powinni nim się opiekować, 
współpracować z nim na bie- 

; żąco. Łatwo jest — skreślając 
; kandydata — skrzywdzić go. je- 
! śli nie był otoczony dostateczną 

opieka.
Nawiazujac do zagadnień do­

tyczących załogi OR HPR chcę 
przytoczyć z dyskusji często po­
wtarzający sie postulat przejścia 
na rozliczenie według praco­
chłonności, a nie według prze­
robu w metrach sześciennych. 
Nadal wiele wniosków dotyczy­
ło w naszej, dyskusji w HPR po­
trzeby budowy zaplecza techni­
cznego i socjalnego dla załogi. 
Chodzi o przyspieszenie wyko­
nania postulowanych szatni ftd. 
Wśród postulatów natury socjal­
nej powtarza się również sprawa 
urlopu zdrowotnego, w analogii 
do tęgo, jaki może otrzymać za­
łoga z pieców martenowskich, 
pracujaca w takich samych wa­
runkach iak HPR-owcy.

Oczywiście w naszej dyskusji 
było jeszcze dużo innych proble­
mów. Uczestnicząc w konferen­
cji wojewódzkiej jako delegat 
naszej organizacji partyjnej mia­
łem możność wzięcia udziału w 
ciekawej dyskusji i konfrontacji 
wielu spraw. Przyniosła ona 
wiele nowego. ik
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Przy wykresie Gantta, dla osiągnięcia jednoznacznych po­
wiązań i zależności konieczne jest w wielu przypadkach 
dodatkowe, słowne omówienie,, np. że czynność c może 
się rozpocząć po zakończeniu czynności a, ale bez wa­
runku zakończenia czynności b.

Metoda PERT polega na bardziej przejrzystym, graficz­
nym odwzorcowaniu przedsięwzięcia, tj. na opracowaniu 
siatki zależności, gdzie np. kółka oznaczają zdarzenia, 
strzałki symbolizują czynności między zdarzeniami, a kie­
runek strzałek — następstwo (zależność czasową) tych 
czynności. Z tej precyzyjnej formy graficznego przedsta­
wienia przedsięwzięcia wynika jedna z podstawowych za­
let metody PERT: z siatki zależności — w przeciwieństwie 
do wykresu Gantta — wszelkie powiązania wynikają 
w sposób jednoznaczny, bez konieczności dawania dodat­
kowych komentarzy, np. że rozpoczęcie czynności c nie 
zależy ad zakończenia czynności b.

mgr FR. MUSZALSKI 
Przewodn. Kola PTE przy HiL 

(c. d. n.)
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WIECZORNICA 
W ZESŁAWICACH

Przed kilku dniami w świet­
licy w Zesławicach odbyła się 
uroczystość z okazji rocznicy 
25-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego. Tę przyjemną im­
prezę zorganizował społeczny 
zarząd świetlicy oraz komitet 
osiedlowy.

Na program złożył się film 
krótkometrażowy, związany 
tematycznie z powstaniem 
Ludowego Wojska Polskiego, 
wspomnienia płk. Pawła Cze­
piły, a wreszcie występy ar­
tystyczne — pieśni wojskowe 
w wykonaiu własnego zespołu 
muzycznego ..Andrzeie" oraz 
chóru „Marusie”. m
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Problemy jakości

Blacha karoseryjna na „Polskiego Fiata 
oczkiem w głowie załogi P-62

iadomo dobrze czym jest 
„Polski Fiat” — model 
125 p dla naszego 

przemysłu motoryzacyjnego. 
Współpraca, udział w koope­
racji z FSO na Żeraniu stano­
wi niewątpliwie dla każdego 
zakładu, który bierze udział w 
realizacji tego wielkiego 
przedsięwzięcia duże wyróż­
nienie. Ale nie tylko: wyma­
gania jakie stawiane są przy 
produkcji tego nowoczesnego 
samochodu, nakładają na każ­
dego kooperanta ogromną od­
powiedzialność. Najmniejszy 
detal musi być wykonany z 
pierwszorzędnego materiału, 
superdokładnje, na najwyż­
szym poziomie jakościowym. 
Nie ma i nie może być taryfy 
ulgowej.

noczność blachy — dobra
Nasza huta dostarcza do 

produkcji „Polskiego Fiata" 
blachę karoseryjną, stanowi 
więc w łańcuchu kooperacyj­
nych dostaw bardzo ważne o- 
gniwo. Z blachy tej wykony­
wane są maski samochodów, 
drzwi oraz bagażniki. W przy­
szłości tłoczyć się z niej bę­
dzie również dalsze elementy 
samochodów, np. błotniki. Za­
potrzebowanie na blachę, które 
już dziś jest duże, będzie stale 
wzrastać. Już z tego widać 
wyraźnie jakie poważne zada­
nia stoją przed hutą i jakie 
przede wszystkim wynikają z 
tego jakościowe konse­
kwencje.

Dobra blacha karoseryjna, a 
taką mamy oczywiście ambi­
cję posyłać do FSO na Żera­
niu, musi odpowiadać wielu 
rozmaitym kryteriom techni­
cznym. Jednym z nich (na­
czelnym) jest wysoka tłocz- 
ność blachy. Pod tym wzglę­
dem załoga Walcowni Blach 
należycie wywiązuje się z za­
dania. Przy odbiorze blachy — 
a wiadomo, że jest on bardzo 
surowy, dokonują go bowiem 
specjaliści włoscy, nie ma jak 
dotąd — zastrzeżeń.

Gorzej natomiast wygląda 
ocena powierzchni blachy. Po­
wiedzmy sobie otwarcie — 
były i są z tym poważne kło­
poty. Powierzchnia naszej bla­
chy nie jest tak gładka i tak 
nieskazitelnie czysta jakby so­
bie tego życzyli producenci. Z 
tego powodu dochodzi do re­
klamacji, rozmów i rozmai­
tych uwag. Ostatnio Walco­
wnia Zimna Blach huty posta­
nowiła przekonać się naocznie 
w jakim stopniu zastrzeżenia 
odbiorcy są uzasadnione. Po­
prosiła o zwrot jednej kwe­
stionowanej partii blachy i na 
miejscu dokonała jej analizy 
jakościowej, uwzględniając o- 
ezywiśćie najbardziej surowe 
kryteria oceny. Trzeba nieste­
ty było przyznać sporo racji 
naszym kontrahentom: jakość 
blachy, nade wszystko zaś jej 
powierzchnia, istotnie nie by­
ły idealne.

Rosną kryteria jakościowe
Powstaje pytanie na czym 

właściwie rzecz polega, w 
czym istota sprawy. Bowiem 
przed rokiem wysłaliśmy do 
fabryki „Fiata” w Turynie 
kilka paczek próbnej blachy. 
Chodziło wówczas o zbadanie, 
czy blacha 
powiadać 
włoskiego 
ciekawe, 
pozytywnie, 
karoseryjnej z huty 
oceniona jako dobra, 
wiadająca wysokim, kryte­
riom. Od tego czasu sporo 
wody upłynęło w Wiśle, wal- 
eewniey z P-62 nabrali jesz­
cze więcej doświadczenia i

z naszej huty od­
będzie wymogom 
producenta. I co 
że ocena wypadła 

Jakość blachy 
została 
odpo-

Młodzież PPB HiL
pracowała społecznie w niedzielę
| ak informuje nas Samorząd 
J Uczniowski Zasadniczej Szkoły 

Budowlanej dla Pracujących 
im. Michała Demakowa przy 
PPB HiL. młodzież szkolna 
przepracowała ponad 1.200 go­
dzin w niedzielę w czynie spo­
łecznym. Pomagała ona w pracy 
badewnierym Walcowni Taśm 

„wyszlifowali" swą formę. 
Nie ulega wątpliwości, że wy­
konywana obecnie blacha ka- 
roseryjna jest lepsza niż 

'wtedy, że zrobiony został 
krok naprzód. A jednak...

Wydaje się, że śrubowanie 
jakości, aczkolwiek na pewno 
niemiłe, jest konieczne. Cho­
dzi bowiem o to, aby „Polski 
Fiat”, obiecujące dziecię ro­
dzimej motoryzacji — był do­
brym samochodem, stojącym 
pod każdym względem na 
wysokim poziomie technicz­
nym. Trzeba więc zrobić 
wszystko co możliwe dla za­
pewnienia stałej poprawy ja­
kości blachy. Wzmagać wy­
siłki, nadążać za potrzebami 
odbiorcy.

Walcownicy zresztą nie za­
sypiają gruszek w popiele. Z 
zastrzeżeń Żerania wysnuli 
dla siebie prawidłowe wnio­
ski. Rozpoczęli prawdziwą 
batalię o wyższą jakość 
swej blachy. Co konkretnie 
robią?

Decydują ludzie
Wiele uwagi poświęcają 

sortowaniu gotowej produk­
cji. Wycierany jest każdy ślad 
oleju z blachy. Z ogromnym 
wysiłkiem starają się dociec

♦♦♦

Premii za przyspieszenie nie będzie 
Ź le jest, gdy stale kry­

tykowane zaniedbania 
stają się „etatowym” te­

matem wniosków o ich po­
prawę. Żle jest, jeśli ludzkie 
wysiłki, pomysłowość, dobra 
wola napotykają na cudzą o- 
bojętność, zwłaszcza gdy jest 
to obojętność człowieka, któ­
ry sprawę tę ma załatwić. W 
ruchu racjonalizatorskim w 
naszej hucie notuje się parę 
takich „etatowych” trudnoś­
ci, z którymi borykają się 
racjonalizatorzy. Walcownia 
Gorąca jest Wydziałem ak­
tualnie mającym kłopoty z 
jakością. Są i inne. Na tle 
takim wydaje się jedynie 
słuszne szukanie wszel­
kich sposobów usprawnia­
jących produkcję. Także przy 
pomocy racjonalizatorów. 
Można to jednak zrobić jak 
najszybciej załatwiając wnios­
ki racjonalizatorskie w wy­
dziale. Dla własnego dobra 
i innych, którym również 
pomysły walcowników-racjo- 
nalizatorów dopomóc mogą. 
Tymczasem... przedłuża się 
nadmiernie załatwienie spraw 
oczywistych i unormowanych 
ściśle przepisami, jako że do­
wolności w tym względzie 
nie ma.

W drugiej połowie września 
br. w Walcowni Gorącej zosta­
ła przeprowadzona kontrola za­
łatwiania wniosków. Obejmo­
wała ona dwa lata poprzednie 
— przestrzeganie przepisów w 
zakresie prawa wynalazczego, 
terminów załatwiania wnios­
ków, wypłat, odwołań itd. Szot 
reg czynności wchodzących w 
skład systemu załatwiania 
wniosków wykonywano pra­
widłowo. Ale... nie wszystkie, 
np. opiniowanie.

Skargi racjonalizatorów 
znalazły pokrycie w faktach. 
Wniosek długo leżący w tak 
zw. opiniowaniu, to niespo­
kojny sen racjonalizatora w 
tym okresie, to przedłużanie 
czasu dzielącego od zastoso­
wania projektu w produkcji, 
jeśli okaże się wartościowy, to 
wreszcie bagatelizowanie ra­
cjonalizatorstwa w ogóle, jego 
rangi i przydatności w u- 
sprawnianiu, unowocześnia- 

haty era« obiektów Zaraądu 
Zaopatrzenia i Produkcji Po­
mocniczej PPB HiL. Młodzieży 
towarzyszyło w realizacji tego 
zobowiązania przedzjazdowego 
grono nauczycielskie oraz instru­
ktorzy praktycznej nauki zawo- 
d*L <jd) 

wszystkie 
spowodo-

zawsze —

przyczyn niedomogów, co­
dziennie biorą udział w ope- 
ratywkach jakościowych. Na 
specjalnie zwoływanych po­
siedzeniach komisji jakościo­
wej bada się i analizuje każ­
dą wadę blachy. Wskazuje 
się przy tym — o ile to mo­
żliwe — winnych obniżenia 
jakości. Krótko mówiąc obra­
ny został kurs na jakość, wy­
korzystuje się 
dźwignie, mogące 
wać poprawę.

Decydują — jak 
ludzie. Ich solidność w pra­
cy. Przestrzeganie reżimu te­
chnologicznego. Dokładność, 
sumienność, odpowiedzial­
ność. Stawianie wysokich wy ­
magań — sobie i podwład­
nym. Wielu walcowników 
wyróżnia się prawdziwą tro­
ską o jakość, wymienimy tyl­
ko kilku najlepszych. Są to: 
inż. Lech Szymecki — tech­
nolog, brygadzista Henryk 
Głośny z wytrawialni, st. 
walcownik z walcarki pięcio- 
klatkowej Władysław Trze­
pią, st. walcownik z walcarki 
nawrotnej Władysław Ka­
sprzyk.

Swą postawą w pracy dają 
przykład innym, pociągają 
ich naprzód za sobą. (jd) 

niedobrze, 
wniosków 

jest

niu i poprawieniu jakości 
produkcji. Z opiniowaniem w 
Walcowni jest 
Przetrzymywanie 
do sześciu miesięcy nie 
zgodne z przepisami. Bywa­
ją również inne zaniedbania, 
jak nieprzestrzeganie przepi­
sów dotyczących wydawania 
potwierdzeń, podpisywania 
zgłoszeń przez twórców, do­
trzymywania terminów wypłat. 
I jeszcze brak uzasadnienia 
lub zgody Rady Zakładowej 
w sprawie spóźnień wydania 
decyzji o wnioskach, prze­
kraczających dwa miesiące
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W ZMO porządkuje się gospodarkę
—J i 1 Huty im. Lenina 
/ /V l \ / przybrał odświęt­

ną szatę przed V 
Zjazdem oraz z okazji swoje­
go XV-lecia. Szczególnie pro­
paganda wizualna staje się 
bogatsza w formy, treści i ko­
lory. W związku z dyskusją 
przedzjazdową wiele spraw 
również — porządkuje się w 
produkcji. Jest mowa w te­
zach zjazdowych o sprawach 
gospodarki materiałowej i w 
myśl tego w organizacji par­
tyjnej ZMO zajęto się i tym 
zagadnieniem poruszanym 
przez dyskutantów na przed- 
zjazdowych zebraniach dys­
kusyjnych.

Podsumowanie wyników dzia­
łalności zaopatrzenia oraz gos­
podarki materiałowej od po­
czątku br. do teraz nie wypadlo 
najgorzej. Zaznacza się bowiem 
poprawa w tych dziedzinach w 
ZMO w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Ale... i tu właśnie za­
czynają się problemy dyskusyj­
ne. Jeśli surowce dia wydziału 
zasadowego, to jest rudy chro­
mowe i magnezyty ZMO otrzy­
mywał w ilościach pokrywają­
cych potrzeby, to jednak gorzej 
było z asortymentem otrzymy­
wanych magnezytów eeglars- 
kich czeskich. Przyczyna? Nie­
właściwe spisanie warunków 
omowy ze stroną czeską przez 
Zjednoczenie Przemysłu Mate­
riałów Ogniotrwałych. Nie zo­
stały określone bowiem kopal­
nie i prażalnie. z których mag­
nezyt jest najodopowiodniejszy 
dla ZMO. W ten snosób dosta­
wy nie odpowiadające wymo­
gom nowohuckiego ZMO sięg­
nęły 7» proc, przysłanego mag­
nezytu, oznaczanego literą L. 
Nie mogły one być reklamowa­
ne ze względu na niewłaściwą 
konstrukcję umowy.

Jaki z tego można było wy­
ciągnąć wniosek? Iż trzeba 
zrobić wszystko, aby w roku 
przyszłym kontrakt z sąsia­
dem .czechosłowackim - został

Na balu ceramików HiL: przew. RR, tow. Cierniak, kier. Zakła­
du doc. dr W. Bieda i I sekretarz KZ PZPR tow. Autosz.

Przed kampanią sprawozdawczo-wyborczą
w Oddziałowych Radach Robotniczych
Tegoroczna kampania spra­

wozdawczo-wyborcza od­
działowych rad robotni­

czych przebiegać będzie wzo­
rem lat ubiegłych łącznie z 
wyborami do związkowych 
rad zakładowych w wydzia­
łach, zakładach i pionach. Jej 
rozpoczęcie planowane jest na 
II połowę listopada lub gru­
dzień br. tj. po zakończeniu 
obrad V Zjazdu PZPR i uka­
zaniu się odpowiednich u- 
chwał, które Zjazd ten podej-

(obowiązujące w załatwianiu). 
Stwierdzona została ponadto 
zbyt duża ilość wypłat sza­
cunkowych. W sumie siedem­
dziesiąt siedem wniosków z 
okresu dwuletniego nie zosta­
ło załatwionych zgodnie z 
przepisami. Tyluż autorów 
musiało czekać w niepewnoś­
ci zbyt długiej na ocenę: j a- 
k i będzie rezultat jego pracy 
racjonalizatorskiej.

Racjonalizatorstwo jest czymś 
więcej niż fachowym hobby. W 
wiciu rozmowach z racjonaliza­
torami powtarzają się te same 
przyczyny zainteresowania ru- 

(Dokończenic na str. 6) 

inaczej sporządzony, określa­
jąc dokładnie jaki magnezyt 
ma być dostarczany. A jest to 
ważne zarówno dla poprawy 
jakości wyrobów przeznaczo­
nych z produkcji ZMO dla 
Stalowni huty, jak również 
dla zmniejszenia obecnych 
wybraków produkcyjnych w 
samym ZMO. Nie służyły po­
prawie jakości w ZMO także 
trudności z otrzymywaniem 
glin palonych ze Strzegomia 
(gatunku PG-1 ekstra); dopie­
ro interwencje w Zjednocze­
niu pozwoliły wydziałowi 
szamotowemu ZMO dotrzy­
mać terminów przygotowania 
przez ZMO materiałów do re­
montu kapitalnego wielkiego 
pieca w HiL.

W trzecim kwartale br. na­
stąpiła poprawa w zaopatrze­
niu w materiały pomocnicze 
oraz części zamienne, z któ­
rymi w pierwszych sześciu 
miesiącach br. było sporo kło­
potu w ZMO. Nie zdało bo­
wiem egzaminu wprowadze­
nie systemu akordowego bez 
wcześniejszego zabezpiecze­
nia potrzeb w zakresie do­
staw materiałów w wydziale 
remontowym. Jednak w trze­
cim kwartale sytuacja popra­
wiła się radykalnie: właści­
wie opracowane plany dają 
już rękojmię dostaw blach i 
płaskowników do końca br.

Trudności występują nadal w 
zabezpieczeniu właściwej ilości 
aparatury elektrycznej. I znów., 
jaka jest tego przyczyna? Otóż 
przy rocznym wyprzedzeniu w 
składaniu zamówień waży nie­
pełne wcześniejsze rozeznanie 
własnych potrzeb przez wydzia­
ły. I stąd braki później. Iłoty- 
czy to również’ dostaw części 
zamiennych do wózków aki>mu- 
latorowych oraz mechanicznych 
j elektrycznych. Więc' interwen­
cje, które przyniosły pewną 
poprawę w połowie roku, ale 
nie całkowita. Wniosek? Trzeba

mie. W grudniu br. mija rów­
nocześnie 10 lat od uchwale­
nia przez Sejm PRL ustawy o 
samorządzie robotniczym. Ro­
cznica ta a szczególnie proble­
my dalszego rozwoju i umoc­
nienia samorządności robotni­
czej w przedsiębiorstwach 
głównie w świetle uchwał 
V Zjazdu Partii będą domino­
wać w przebiegu kampanii.

Prezydium Rady Robotniczej 
HiL od conajmniej miesiąca po- 
zostaje w ścisłym kontakcie z 
RZK we wszystkich sprawach 
związanych z rozpoczęciem i 
przebiegiem kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej. Niezależnie 
od tego podjętych zostało i zrea­
lizowanych częściowo bądź cał­
kowicie szereg przedsięwzięć na­
tury organizacyjnej, kadrowej 
oraz w zakresie politycznego za­
bezpieczenia przebiegu zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych.

We wrześniu br. we wszyst­
kich radach robotniczych wy­
działów, zakładów i pionów 
dokonana została ocena ich 
dotychczasowego działania, 
szczególnie w kontekście uch­
wały nr 18 Plenum RR. U- 
chwała ta ujmuje w sposób 
kompleksowy wszystkie naj­
ważniejsze zadania rad oraz 
aktywu z komisji problemo­
wych.

W trakcie kontroli przepro-

maksymalnie oszczędzać istnie­
jące w ZMO wózki akumula­
torowe, dla przedłużenia ich u- 
życia.

Nie jest możliwe przyto­
czenie wszystkich zagadnień z 
dziedziny gospodarki mate­
riałowej. remontowej itd. w 
ZMO za jednym razem. 
Zresztą nie o to chodzi, lecz 
o wskazanie kierunków, w 
jakich potoczyły się te bardzo 
istotne sprawy w czasie przy­
gotowań do V Zjazdu. Albo­
wiem porządkowanie gospo­
darki wewnątrz zakładu było 
— jak należy wnioskować — 
jednym z najważniejszych 
zadań, jakie sobie postawiła 
w tym czasie organizacja 
partyjna i załoga ZMO. W 
ślad za głosami w dyskusji 
sprawy te przeszły „do dal­
szego załatwienia” już w Ko­
mitecie Zakładowym, na któ­
rego posiedzeniu wypowiadali 
się na ich temat dyr. tech­
niczny HiL tow. B. Graszew- 
ski, gł. inżynier ZMO tow. 
L. Kowar, pierwszy sekretarz 
KZ tow. A. Antosz, tow. Je­
ziorski. tow. Paluch — sekre­
tarz KZ, tow. Kowalczyk, 
tow. Kasprzyk i inni.

Zresztą nie tylko zadania 
tego typu absorbują załogę. 
Np. w ZMO aktualnie pro­
wadzone są próby kokso­
wania wyrobów smołowo-do- 
lomitowych, o których mówi 
nam 
detisz

Oto mały wycinek z życia 
załogi 
zjazdowym. I realne wyniki 
dyskusji. Razem z czterema 
nowymi gazetkami ściennymi, 
planszami, hasłami i central­
nymi punktami propagandy 
wizualnej r.azewnątrz bu­
dynków ZMO — tworzy to 
atmosferę czynnego uczest­
nictwa w przygotowaniach do 
V 7.iarrin. ik.

mistrz technolog Ta- 
Salamon.

ZMO w okresie przed -

Jubileusz 
naszych ceramików 
edną z imprez 15-lecia ZMO 
huty był jubileuszowy bal 
ceramików zorganizowany w 

„Ognisku Młodych". Bawili się 
na nim świetnie pracownicy a 
największym stażem pracy w 
ZMO, a także członkowie ich 
rodzin. Do zebranych przemó­
wił bardzo serdecznie kierow­
nik ZMO HiL doc. dr W. Bie­
da. Podziękował załodze za 
trud i wysiłek w okresie 15 
lat pracy Zakładu, życzył dal­
szych sukcesów. Nie obeszło 
sic bez odśpiewania tradycyj­
nego „Sto lat”.

A. DOBRZAŃSKI 
korespondent

wadzono ponad 70 rozmów z 
aktywistami komisji proble­
mowych w wydziałach, człon­
kami ORR, a także z kierow­
nikami wydziałów i oddzia­
łów. Rozmowy te dotyczyły 
wymiany poglądów na aktual­
ny stan naszej działalności, na 
osiągnięcia i braki.

Na podstawie tak zebranego 
materiału opracowany został re­
ferat na Plenum w sprawie oce­
ny działalności oddziałowych rad 
robotniczych. Plenum w tej 
sprawie miało się odbyć w dniu 
24 października br. lecz zostało 
w ostatniej chwili odwołane ze 
względu na Wojewódzką Konfe­
rencję Wyborczą delegatów na
V Zjazd Partii.

W dniu 17 października od­
byto naradę sekretarzy i prze­
wodniczących wszystkich od­
działowych rad robotniczych, 
w której udział wzięło 80 osób. 
Omówiono wstępne założenia 
do obecnej kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ta­
kich zagadnień jak: uporząd­
kowanie dokumentacji pracy 
poszczególnych oddziałowych 
rad robotniczych w terminie 
do 15 listopada br.

W toku trwania obecnej 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej pewnym zmianom ule­
gnie również dotychczasowy 
schemat organizacyjny Rady 
Robotniczej HiL. Powstaną 
mianowicie nowe oddziałowe 
rady robotnicze w dalszych 
wydziałach ZK oraz ZO. Roz­
ważana jest równocześnie 
sprawa powołania ORR przy 
DKT i TD. Wniosek taki wy­
sunięty został przez Radę Ro­
botniczą Dyrekcji Technicznej.

W drugiej połowie listopada br. 
względnie na początku grudnia 
tj. po ukazaniu się dokumentów
V Zjazdu Partii opracowana bę­
dzie przez Prezydium Rady Ro­
botniczej ramowa i jednolita 
treść pierwszej części sprawo­
zdań na zebrania sprawozda­
wczo-wyborcze ORR, ujmująca 
dorobek Rady. Robotniczej w 
Kombinacie i problemowe zada­
nia do realizacji, wynikające z 
uchwal Zjazdu. Opracowanie to 
będzie miało charakter tez.

TADEUSZ BLODA

spędził 
górach, 
uroku, 
zrobił

Na święta w góry
Każdy kto choć raz 

święta zimowe w 
wie ile to ma

Dlatego też świetnie
Dział Socjalny HiL organizu­
jąc wspólnie z RZK świątecz­
ne, 7-dniowe wczasy w Sro­
mowcach Niżnych i Zakopa­
nem, Turnusy od 21 do 27. 
XII br. i od 28. XII do 3 I 69 
r. Równocześnie wyjechać też 
będzie można do Wisły, 
Szczyrku lub Ustronia Cie­
szyńskiego na turnusy świą­
teczne od 22 do 28. XII br. i 
od 29. XII do 4 I 69 r.

Dowóz wczasowiczów — 
autokarami zakładowymi w 
cenie 30 zł od osoby. Pracow­
nicy chcący skorzystać z tej 
formy wypoczynku mogą 
składać podania w Radach 
Zakładowych wydziałów. 
Bliższych informacji udziela 
Dział Socjalny HiL. W okre­
sie I dekady grudnia będzie 
można otrzymać bez trudu 
skierowania na wczasy 14- 
dniowe, po które należy zgła­
szać się w Dziale Socjalnym 
HiL. budynek S, klatka B, 
parter, pokój nr 20. Telefon 
— nr 43-03. (jd)
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Pierwszoligowa Stal Rzeszów 
na stadionie Hutnika

W nadchodzącą niedzielę, na­
stąpi przerwa w rozgryw­
kach mistrzowskich — z 

uwagi na spotkania Pucharu 
Polski. Hutnik zmierzy się na 
swoim s-adionie, z pierwszoli­
gowa Stała Rzeszów. Stawka te­
go pojedynku, jest zakwalifiko­
wanie się do szesnastki najlep­
szych drużyn walczących o pu­
char. Stal Rzeszów oglądać bę­
dziemy w Nowej Hucie po raz 
pierwszy. Większość sympaty­
ków zna jednak walory Stali, z 
meczów pierwszoligowych, jakie

Petek trzeci
Pierwszy w tym sezonie ogól­

nopolski turniej tenisa stołowe­
go. który odbył s’ę w ub. ty­
godniu w Poznaniu, przyniósł 
niezłe wyniki zawodnikom z No­
wej Huty. W konkurencji se­
niorów trzecie miejsce zajął Te- 
tek. a dziewiąty był Chajdecki. 
Wcisło z Wandy zajął dalsze 
miejsce. Warto dodać, że obaj 
zawodnicy Hutnika pokonali m. 
in. kadrowicza Podwórnego. Nie 
jest wykluczone, że po turnieju 
poznańskim również Chajdecki,

Siatkarze Hutnika
w finale Pucharu CRZZ

Siatkarze Hutnika, którzy w 
ub. roku — zdobyli na własność 
puchar CRZZ dla najlepszego 
zespołu pionu związkowego, 

rozpoczęli kolejną edycję tych 
rozgrywek od zwycięstwa w pół­
finałowym turuirju w Nysie. 
Nowohucianie wygrali z Beski­
dem Andrychów 3:1 (16:18, 15:2, 
15:5, 15:9), z Płomieniem Kato­
wice 3:6 (15:9, 15:10, 15:12) i ze 
Stałą Nysa 3:1 (15:5, 13:15, 15:7, 
15:16).

Nowe władze TPD
Nowohucki Oddział TPD 

podsumował w niedzielę, 27 
października swój trzyletni 

dorobek. Odbyło się walne ze­
branie Oddziału, na którym do­
konano uroczystego wręczenia 
odznak, dyplomów Honorowe­
go Przyjaciela iDziecką, odczy­
tano sprawozdanie z działalno­
ści kończącego swoją kaden­

cję zarządu i wybrano nowy.
W naradzie udział wzięli: wi­

ceprezes Prezydium DRN w 
Nowej Hucie mgr H. Dudziń­
ska, przedstawiciele Wydziału 
Oświaty DRN inspektorzy Braś 
1 Gąsior, pracownicy Sądu dla 
Nieletnich, dr Z. Szturc z Ko­
mitetu Antyalholowego i wie­
lu innych społeczników.

Zaszczytne odznaki „Honoro­
wego Przyjaciela Dziecka” i ta­
kież dyplomy — przyznane 
przez Komitet Obchodów Mię- 
dzynar. Dnią Dziecka otrzymali: 
ob. Zofia Kubik. Wanda Po- 
dermańska. Barbara Szeszek, 

Stanisław Siusiał i Piotr Py­
zik. Ponadto w ręce sędzi mgr 
Treny Piotrowskiej przekazano 
dyplom dla całego zespołu Są­
du <jla Nieletnich — za zasługi 
na polu wychowania młodzieży.

Festiwal
Filmów Radzieckich 
w sali teatralnej' HiL 

...rozpoczyna sic 5 litopada. 
Seanse rozroczenać s-ę będą co­
dziennie o godz. 16-tej i 18-tej. 
W tradycyjnym już przeglądzie 
filmów radzieckich, organizo­
wanych corocznie przez ZF 
TPPR przy współudziale CWF 
— zobaczymy:

5 XI „Świat s:ę śmieje”
6 XI „Leśny patrol”
S XI „Płonąca wyspa”
9 XI „Okres próbny” 
Organizatorzy zapraszają na 

aeanse ciekawych filmów pra­
cowników huty i ich rodziny.

GDZIE SĄ RODZICE?
Jednym z ulubionych miejsc 

zabaw dla dzieci w sezonie je­
sienno-zimowym są klatki scho­
dowe. Zjawisko to jest bardzo 
częste w Bieńczycach Nowych, 
pozbawionych niesteły jeszcze 
prawie zupełnie placówek kul­
turalno-oświatowych dla dzieci 
i młodzieży, dość często wystę­
puję jednak i w innych osie­
dlach.

Dzieci grają na schodach w 
karty, bawią się. krzyczą. Czy 
to miejsca odpowiednie na tego 
rodzaju zabawy? Przecież moż­
na spokojnie bawić się. nawet 
małymi grupkami w domach. 
Tylko, że rodzice wolą mieć 
spokój. Lecz inni lokatorzy tak­
że mają do tego prawo, (m 

rozgrywała z drużynami krako­
wskimi. Reprezentuje średnia 
klasę i systematycznie co roku, 
walczy o utrzymanie się w I li­
dze. Tak więc Hutnik nie jest 
bez szans na zwycięstwo w tym 
meczu i ms okazję na zakwali­
fikowanie się. do dalszych roz­
grywek. Oczywiście pod wanin- 
kiem, że zaprezentuj" lepsza for­
mę. niż ostatnio w Tarnowie.

W meczu z Unia w .Tarnowie, 
piłkarze Hutnika wykazali bar­
dzo mizerna formę. Ponieważ do 
formy Hutnika dostroiła się

w Poznaniu
obok Petka. znajdzie miejsce w 
kadrze narodowej.

W konkurencji kobiet Barbara 
Ratzko od razu na początku 
trafiła na silną przeciwniczkę, 
Noworytę. po zaciętym pojedyn­
ku przegrała 2:3 i w końcowej 
klasyfikacji zajęła dziewiąte 
miejsce. Na tej samej pozycji 
uplasował się junior Kazimierz 
Lenda. Drugi obok Wcisły przed­
stawiciel Wandy — Goliński za­
jął w konkurencji młodzików 
bardzo dobre, czwarte miejsce.

W dniach od 28 bm. do I gru­
dnia siatkarze Hutnika grać bę­
dą w finale Pucharu CRZZ, w 
Szczecinie. W finale weźmie u- 
dzial 8 zespołów — mistrzowie 
i wicemistrzowie czterech grup 
półfinałowych. Z półfinału, któ­
ry odbył się w Nysie, obok Hut­
nika w finale znalazł się Be­
skid Andrychów. Zespół ten do­
znał ostatnio wzmocnienia i bę­
dzie chyba jednym z najpoważ­
niejszych kandydatów do I ligL 

a dla pracowników Wydziału 
Oświaty DRN podobny dyplom 
otrzymał inspektor tow. Braś.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił dotychczasowy prezes 
nowohuckiego oddziału TPD — 
sekretarz KF PZPR HiL tow. 
Józef Nowotny. W dyskusji 
głos zabierali: insp. Braś, ob.
S. Musiał, mgr D. Krupska, II. 
Baluk, mgr H. Dudzińska, A. 
Kaczor, insp. Gąsior, przedsta­
wiciel Komendy MO w Nowej 
Hucie, tow. Nowotny, dr 
Szturc i J. Wójcicki.

Do problematyki dyskusji i 
kierunków działalności kół i 
oddziału TPD powrócimy w na­
stępnym numerze gazety. A 
oto jak ukonstytuował się nowy 
zarząd Oddziału: przewodni­
czący — Adolf Zięba, zastępcy 
— dr Zdzisław Szturc i Anna 
Wolny, sekretarz — mgr Danie­
la Krupska, skarbnikiem po­
został pełniący tę funkcję do 
tej pory — Jan Wójcicki, (kp)

Gazetka zakładowa w ZK.
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Dobry start
„Głosu Koksochemika“

(Dokończenie ze str. 2) 
le jeszcze przed zakończeniem 
roku. Może jeszcze nie jest za 
późno!”.

..Głos Koksochemika” obej­
muje szeroki wachlarz istot­
nych dla zakładu i jego załogi 
zagadnień. Wprawdzie nie od­
zwierciedla on jeszcze w pełni 
życia zakładu, ale miejmy na­
dzieję, że ambitny zespół re­
dakcyjny dołoży starań aby za­
interesować swoją pożyteczną 
pracą większe grono pracowni­
ków ZK i pozyskać nowych 
współpracowników, którzy na 
bieżąco informować będą zało­
gę o swoich trudnościach i 
sukcesach w pracy.

W skład zespołu redakcyjnego 
„Głosu Koksochemika” wcho­
dzą: mgr inż. Juliusz Majewski, 
mgr Józef Swornóg, mgr Ignacy 

również i Unia, spotkanie stało 
na B-klasowym poziomie. Hut­
nik przegrał z Unią 0:2. ale na 
podstawie przebiegu gry, naj­
bardziej sprawiedliwym wyni­
kiem byłby remis Do przerwy 
bowiem przewaga należała do 
Unii, po przerwie zaś — Hutnik 
cały czas przesiadywał na po­
łowie Unii. Skoro Unia wygrała 
to bezbarwne spotkanie — to 
tylko dlatego, że nie popełniła 
tak dziecinnych błędów w de­
fensywie jak to zrobił Hutnik 
— oraz, że miała bardziej zdecy­
dowanych napastników, potra­
fiących wykorzystać dogodne 
sytuacje. W zespole Hutnika na­
tomiast, zwłaszcza napastnicy z 
wyjątkiem Drożdzioka, grali 
skandalicznie słabo. Na palcach 
jednej ręki, można było policzyć 
celne podania, czy też strzały. 
Nie potrafili nawet zdobyć 
bramki z odległości 3 metrów. 
Brak ambicji i ochoty do walki 
był aż nadto widoczny, a rzecz 
oczywista — „odrabianie pańsz­
czyzny" nie mogło przynieść ża­
dnego pozytywnego rezultatu. 
Jaśniejszymi punktami w druży­
nie Hutnika, byli tylko: Ankus, 
Droździok i Płaszewski.

Bardzo dobrze natomiast, spi­
sały się pozostałe drużyny Hut­
nika. Pierwsza rezerwa wygrała 
spotkanie z liderem ligi okręgo­
wej Unią Oświęcim 1:0, uzysku­
jąc zwycięską bramkę ze strza­
łu Bani. Druga rezerwa w me­
czu o mistrzostwo klasy B, po­
konała Grębałowiankę 4:1, uzy­
skując bramki ze strzałów Naj- 
duchowskiego, Jagielczuka,
Sporka i Matuły. Hutnik II za­
kończył tym meczem rozgrywki, 
plasując się na pierwszym miej­
scu. Juniorzy natomiast w me­
czu o mistrzostwo ligi wydzielo­
nej, pokonali Cracovię 5:1. 
Strzelcami bramek byli Ząbek 
3, oraz Francuziak i Stich po V 

J. C.

POMYŚLNY START 
KOSZYKAREK...

Udała się koszykarkom Hutni­
ka inauguracja mistrzostw ligi 
sezonu 1968/69. Grając w wła­
snej sali odniosły dwa cenne 
zwycięstwa.

Hutnik — Orlik Brzeg 36:26 
(18:18). Najwięcej punktów dla 
Hutnika zdobyła Styrn» — 13.

Hutnik — Stal Racibórz 35:36 
(15:11). Najwięcej punktów zdo­
była Curyle — 19.

Po tych dwu meczach Hutnik 
zajmuje miejsce w górnej poło­
wie tabeli, wśród sześciu zespo­
łów, które rozpoczęły rozgryw­
ki dwoma zwycięstwami.

...I POTKNIĘCIE 
KOSZYKARZY

Nie powiodło się natomiast 
koszykarzom Hutnika. W kolej­
nym spotkaniu o mistrzostwo li­
gi okręgowej przegrali z silnym 
zes-ołem Wisły Ib 64:69 (34:35). 
Również Sparta Ib przegrała 
nieoczekiwanie z Juvenią 57:66.

W sobotę 2 listopada koszyka­
rze Hutnika grać będą we wła­
snej sali z Cracovią. Początek 
o godzinie 18.30.

Foto B. Łuckoś

Warkowski, Sławomir I ipski i 
mgr Waleria Bukowiecka. Zes­
pół pracuje pod kierownictwem 
doświadczonego w pracy poli­
tyczno-propagandowej Henryka 
Charariczyka — technologa K-8, 
który doceniając doniosłą rolę 
gazetek zakładowych werbuje 
do współpracy i zachęca do pi­
sania znanych, cieszących się 
dużym autorytetem wśród zało­
gi robotników i pracowników 
inż.-technicznyeh. Z gazetką bę­
dą ściśle współpracować rów­
nież korespondenci „Głosu No­
wsi Huty” z terenu ZK: K. 
Wiśniewski, A. Lewandowski i 
J. Wajler.

Redakcja „Głosu Koksochemi­
ka” zwraca się za naszym po­
średnictwem do członków załogi 
ZK aby pisali do swojej gazet­
ki o niedociągnięciach i sukce­
sach w pracy oraz zgłaszali 
wnioski i propozycje dotyczą­
ce sposobu redagowania gazet­
ki. Materiały należv przesyłać 
do KZ PZPR.

Hutnik — Polonia Gdańsk 
w I lidze boksu 

Powitanie brązowego medalisty olimpijskiego

Po przerwie, spowodowanej 
udziałem polskich pięścia­
rzy w Igrzyskach Olimpij­
skich w Meksyku, wznowione 

zostaną rozgrywki o mistrzo­
stwo I ligi bokserskiej. Zespół 
Hutnika podejmuje w niedzielę 
na własnym ringu drużynę 
gdańskiej Polonii. Spotkanie 
rozpocznie się wyjątkowo o go­
dzinie 16.66. Organizatorzy ehcą 
bowiem umożliwić kibicom o- 
bejrzenie drugiej bardzo cieka­
wej imprezy: pojedynku piłka­
rzy Hutnika z I-ligową Stalą 
Rzeszów o Puchar Polski.

Podczas meczu odbędzie się 
powitanie brązowego medali­
sty olimpijskiego STANISŁAWA 
DRAGANA. Nie wątpimy, że 
owacja będzie długa i serdeczna.

A sam meez? Zespół Hutnika 
jest dobrze przygotowany. 
Bokserzy przebywali na obozie 
w Jeleniej Górze, gdzie pod 
kierunkiem swego trenera Bro­
nisława Olejniczaka szlifowali 
formę.

W chwili gdy piszemy te sło­
wa, ostateczny skład zespołu 
nie jest jeszcze znany. Dzie­
siątka, którą zobaczymy w nie­
dzielę, wyłoniona zostanie do­
piero po ostatnich sparringach. 
W niektórych kategoriach wy-

TRZY ZWYCIĘSTWA 
PIŁKARZY RĘCZNYCH

W kolejnych spotkaniach o 
mistrzostwo ligi okręgowej w 
piłce ręcznej, zespół Hutnika od- 
dniósł trzy dalsze zwycięstwa i 
prowadzi w tabeli bez straty 
punktu. Ostatnio nowohucianie 
wygrali z Tarnovią 32:18, z Wan­
dą 26:25 i Kablem 30:6.

A oto tabela po 7 kolejkach 
rozgrywek mistrzowskich

1. nutnik 7 14 222—101
2. Start Boch. 7 12 155—142
3. Wawel Kr. 7 10 161—134
4. Olsza 7 8 132—13fi
5. Wanda 6 6 156—149
6. Kabel 7 6 94—165
7. Cracoria 7 5 156—162
8. Tarnoria 6 5 125—133
9. Garbarnia 7 2 92—166

10. OKS Okocim 7 6 131—196
---- •-

MISTRZOSTWA OKRĘGU 
W DŻUDO

W drużynowych mistrzost­
wach okręgu krakowskiego w 
dżudo, zespół Wandy zajął trze­
cie miejsce za Wisłą Kraków i 
AZS Kraków i nie zakwalifiko­
wał się. niestety, do finału. Fi­
nał drużynowych mistrzostw 
Polski w dżudo oglądać będzie­
my w przyszłym tygodniu, w 
sobotę i niedzielę 9 i 16 listopa­
da w hali Wandy.

—o---
MECZ NIE DOJDZIE 

DO SKUTKU
Zapowiadane na dziś (sobota 

2 listopada) spotkanie bokser­
skie o mistrzostwo śląskiej ligi 
juniorów Hutnik — Górnik Lę­
dziny, nie dojdzie do skutku, 
gdyż przeciwnicy Hutnika wy­
cofali się z rozgrywek.

— • —

Czy w listopadzie 
będziemy się ślizgać?
Zależy to od przebiegu ostat­

nich prae i rozruchu urządzeń 
sztucznego lodowiska na stadio­
nie na Suchych Stawach. Roz­
ruch urządzeń już się rozpoczął. 
Na ostatnim posiedzeniu zarzą­
du Hutnika omawiano sprawy 
związane z przygotowaniami do 
przejęcia lodowiska w użytko­
wanie. Eksploatacją lodowiska, 
podobnie jak i wszystkich obie­
któw sportowych użytkowanych 
przez przyzakładowy ^klub spor­
towy Hutnik i służących uma- 
sowieniu sportu oraz rekreacji 
załogi Kombinatu, zajmować się 
będz*e Huta im. Lenina w ra­
mach działalności pozaoperaeyj- 
nej.

Sekcja łyżwiarstwa figurowe­
go Hutnika korzystać będzie z 
lodowiska przede wszystkim dla 
organizowania masowej nauki 
jazdy na łyżwach w ramach 
szkółki łyżwiarskiej. Na lodo­
wisku organizowane będą rów­
nież zawody łyżwiarskie dla 
pracowników Huty im. Lenina, 
które od przyszłego roku objęte 
zostaną programom zakładowej 
Spartakiady. 

bór jest duży. Tak np. w kate­
gorii półśredniej barw Hutnika 
bronie może aż czterech zawod­
ników: Cegła, Michalik, Rogala, 
Gajewski.

W niedzielnym meczu oglą­
dać będziemy szereg bardzo 
ciekawych pojedynków. W ko­
guciej dojdzie zapewne do ko­
lejnego spotkania Karysia z An­
druszkiewiczem, w piórkowej 
Zurakowski będzie walczył z 
Gumowskim, w półśredniej 
któryś ze wspomnianej już 
czwórki Hutnika z Koską, Skał­
ka lub Żuk spotkają się z Kan- 
kowskim, w ciężkiej Jędrzejew­
ski lub Kazimierz Biel spotka­
ją się z Gugniewiczem. A więc 
atrakcji jak na jedno spotka­
nie — b. dużo.

ZAWODY MŁODYCH 
TALENTÓW

Z udziałem blisko 200 zawod­
niczek i zawodników rozegrano 
ogólnopolskie zawody młodych 
talentów w gimnastyce. W czo­
łówce uplasowała się młodzież 
gimnastyczna Wandy. W ogól­
nej klasyfikacji dziewcząt i 
chłopców, Wanda zajęła piąte 
miejsce, za Legią Warszawa, 
Zawiszą Bydgoszcz, Gwardią 
Warszawa i Orłem Białym 
(Brzeziny). Tak więc nowohu­
cianie wyprzedzili pozostałe klu­
by krakowskie o dużych trady­
cjach w tej dyscyplinie sportu 
— Koronę i Wawel.

Indywidualnie w zespole Wan­
dy największy sukces odniosła 
Ślusarczyk, która zajęła trzecie 
miejsce — 37,15 pkt, za Janko- 
wicz (Gwardia W-wa) 37.35 i 

Zerosławską (Legia) 37,20 pkt.
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Sezon wodniacki zakończony
W niedzielę nast--:lo uroczyste zamknięcie sezonu letniege 

w Jacht Clubie Budowlanych. Z tej okazji odbyły się o- 
statnie w tym roku przejażdżki żaglówkami, kajakami i 

łodziami motorowymi. Prezs klubu mgr inż. B. Kramkowski 
wygłosił przemówienie podsumowując sezon. Jacht Club Budo­
wlani zrzesza 350 amatorów tego pięknego sportu. Z ich osiąg­
nięć wymieńmy udział jachtu „Wanda” w regatach morskich 
w NRD.

Tekst i zdjęcia Z. ZINT

prezes* klubu mgr inż. B. Kramkowski.Przemawia

Zagłówki jeszcze raz na falach Wisły.

A przejażdżka molerówką.

Nasz mini wywiad

0 zapleczu sekcji LA
Sekcja lekkiej atletyki Hut­

nik« ma za sobą pierwszy se­
zon startów w n lidze. Sezon 
właściwie niepełny, bo w lek­
kiej atletyce wszelkie decyzja 
zapadają na wiosnę. Wiosną br. 
lekkoatleci Hutnika wywalczy­
li awans do n ligi i wiosną; 
przyszłego roku przyjdzie im 
stoczyć decydujący noiedynek o 
pozostanie w tej klasie.

Ale już można wysnuć pew­
ne wnioski z tegorocznych do­
świadczeń. Właśnie o tym roz­
mawiamy z zastępcą kierowni­
ka sekcji Zygmuntem Marcem. 
Co dał drużynie start wśród 
czołowych zespołów krajowych?

— Udział w rozgrywkach U 
ligi zmusił nas do dalszego roz­
szerzenia składu pierwszego ze­
społu. Zgodnie z regulaminem 
pełne obsadzenie konkurencji 
indywidualnych wymaga startu 
42 zawodniczek i zawodników. 
Łącznie z rezerwowymi (na wy­
padek kontuzji, niedyspozycji) 
trzeba więc mieć w pogotowiu 
około 50 osób. W żadnej innej 
dyscyplinie nie uprawia się ta­
kiej „masówki". Aby temu 
sprostać, stale przyjmujemy 
młodych ludzi i szkolimy ich 
w poszczególnych grupach tre­
ningowych.

A w ogóle to nasz zespół jest 
wyjątkowo młody. W zawodach 
Ii-ligowych, przeciwko do­
świadczonym zawodnikom wy­
stawiamy juniorów, młodzików, 
w niektórych konkurencjach 
13—14-letnie dzieci. Na ostat­
nich mistrzostwach Polski w 
Zielonej Górze junior ZDZI­
SŁAW SERAFIN był szósty 
wśród czołowych plotkarzy kra­
jowych — zarówno w biegu 
110 m ppł. jak i 400 m ppł. 16- 
letnia JADWIGA POLAKOW­
SKA była piąta wśród seniorek 
w biegu 100 metrów przez płot­
ki. W tej konkurencji jest ona 
zresztą rekordzistką okręgu 
krakowskiego. Poprawia swe 
wyniki juniorka ELŻBIETA 
BIENIEK, która moim zdaniem 
ma wszelkie szanse, aby jui 
niedługo stać się partnerką Ire­
ny Kirszenstein-Szewińskiej w 
reprezentacyjnej sztafecie 4x100 
m. (wb)

■'■*5
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GloS saa/wmi
Po IV Zjeździe ZHP

IV Zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego, który odbył się nie­
dawno w Warszawie odbił się 
szerokim echem w całej Polsce. 
Nabrał on dziś szczególnego 
znaczenia, ze względu na konie­
czność wnikliwszego zajęcia się 
pracą wychowawczą wśród mło­
dzieży. ZHP odgrywa tu bardzo 
ważną rolę i dlatego z taką u- 
wagą śledziliśmy wszyscy obra­
dy instruktorów ZHP. Udział 
władz centralnych: partyjnych 
i rządowych — był wyrazem u- 
znania pracy harcerskiej jako 
istotnego elementu działalności 
wychowawczej. Nowa Hutę na 
Zjeździć reprezentowała m. in. 
— Jolanta Będkowska, z-ca Ko­
mendanta Hufca d/s Programo­
wych.

Oto jej wrażenia z osobistego 
udziału w tym harcerskim zgro­
madzeniu.

— Dla mnie było to napraw­
dę wielkie przeżycie. Atmosfera 
Zjazdu — wspaniała. Bliskie 
kontakty jakie zawiązywały się 
między poszczególnymi delega­
cjami dowodziły tego, jak zwar­
tą rodzinę stanowi dziś organi­
zacja harcerska. Byt to na­
prawdę jeden wielki zespół lu­
dzki. który łączy wspólny cel

To już tradycja...
Brygada Pracy Socjalistycz­

nej XX-lecia PRL. — im. 
gen. broni Karola Swier- 

czewskiego-Waltera, liczy obec­
nie 32 pracowników, stolarzy za­
trudnionych w Wydziale Remon­
tów Budowlanych HiL.

Od szeregu lat, każdego roku 
przyjmowanie w skład brygady 
nowych pracowników, połączo­
ne jest z uroczystością składa­
nia wieńca pod pomnikiem Ge­
nerała Waltera w Jabłonce. U- 
czestniczący w uroczystości no­
wi pracownicy, zostają w ten 
sposób jakby pasowani na człon­
ków brygady.

W roku bieżącym delegacja 
brygady wraz z rodzinami, tra­
dycyjnym już zwyczajem zło­
żyła wieniec pod pomnikiem 
bohatera, a wieczorem przy 
wspólnym ognisku prelekcję na 
temat życia i śmierci legendar­
nego generała wygłosił długolet­
ni brygadzista BPS, jej organi­
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Premii za przyspieszenie nie będzie
(Dokończenie ze str. 4) 

ehem racjonalizatorskim: ambi­
cja zawodowa, chęć wniesienia 
własnego wkładu w us­
prawnienie produkcji w swoim 
wydziale, szukanie pola dla ini­
cjatywy twórczej. Oczywiście 
również strona materialna, wy­
nagrodzenie za wniosek zasto­
sowany — jest ważna. Biurokra­
tyczne traktowanie człowieka, 
który po pracy zawodowej po­
święca wiele godzin z wypo­
czynku na działalność racjona­
lizatorską godzi w dobro za­
kładu pracy, któremu wniosek 
racjonalizatorski mi służyć i 
godzi bezpośrednio w autora. 
Bezmyślne przeciąganie zała­
twienia wniosku, przedłużanie 
okresu przed jego wypuszcze­
niem na światło dzienne źle 
świadczy o stosunku winnego 
do własnego zakładu pnacy,

Nowa świetlica
W sobotę 26 bm. odbyło się 

uroczyste otwarcie młodzieżowej 
świetlicy osiedlowej na os. Sta­
lowym, urządzonej staraniem 
aktywu osiedlowego z kołem 
TPD na czele i przy współpra­
cy Administracji Budynków 
Mieszkalnych.

Świetlica mieści się w dwu 
parterowych salkach bloku nr 
15, z oddzielnym frontowym 
wejściem. pomieszczenie jest 
świeżo wyremontowane i ładnie 
urządzone. Wydział Oświaty 
DRN przydzielił już wychowaw­
czynię w osobie ob. Komendo­
wej, która służyć będz'e dzie­
ciom i młodzieży fachową radą 
i opieką.

Świetlica — pozostająca pod 
opieka osiedlowego koła Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci — jest 
efektem kilkuletnich starań o- 
siedlosscgo aktywu, a w szcze­
gólności przew. Komitetu Osie­
dlowego tow. Grzeszczuka i pre­
zydium TGP. Nic koniec jednak 
na samym otwarciu świelicy, 
trzeba ją jeszcze wyposażyć w 
odpowiednie materiały i instru­
menty muzyczne, o przydziele­
nie tego sprzętu gorący apel do 
Wydziału Oświaty DRN. <KP' 

i wspólna praca. Obok bardzo 
interesującej dyskusji w czasie 
zjazdu — królowała piosenka i 
harcerskie zabawy tych naj­
młodszych .którzy pełnili służbę 
harcerską, ale często z udziałem 
delegatów. Dominowała „stara" 
masowa piosenka, w tym pio­
senka pokolenia ZMP. Dla mnie 
było więc to przedłużenie atmo­
sfery w jakiej odbywały się na­
sze uroczystości związane z na­
daniem nowohuckiemu hufcowi 
imienia ZMP.

— Jaki był główny nurt dy­
skusji?

— W pierwszym rzędzie za­
stanawiano się nad zagadnie­
niem wychowania ideowego 
młodzieży. Wielu mówców zwra­
cało uwagę na problem pracy 
z bohaterem, czyli po prostu wo­
kół tematu więżącego się z wła­
snym imiennikiem. W naszym 
wypadku dotyczy to wykorzy­
stania pozytywnych doświad­
czeń i tradycji ZMP.

Dużo miejsca poświęcono spra­
wie wychowania patriotycznego 
oraz pracy z kadrą. Chodzi tu o 
takie przygotowanie wszystkich 
funkcyjnych członków ZHP, 
którzy gwarantowaliby wysoką 
jakość pracy wychowawczej. Po- 

zator — Roman Dziamba. Na­
stępnie z okazji 25 rocznicy Lu­
dowego Wojska Polskiego — 
członkowie brygady złożyli wie­
niec pod pomnikiem wzniesio­
nym w Sanoku ku czci żołnie­
rzy Ludowego Wojska Polskie­
go poległych w walkach z ban­
dami UPA. Minutą ciszy uczci­
li pamięć obrońców ładu, spoko­
ju i życia ludności tych ziem. 
Złożyli hołd w imieniu całej za­
łogi wydziału W-16. Inicjatorem 
uroczystości są członkowie bry­
gady BPS.

Trzeba dodać, że BPS im. Ge­
nerała Karola Świerczewskiego, 
udział w tych uroczystościach 
poparła czynem produkcyjnym. 
Zrealizowała z nadwyżką dodat­
kowe zobowiązania podjęte w 
związku z V Zjazdem PZPR na 
kwotę 3.686 zł oszczędności ma­
teriałowych.

To już tradycja, która pod­
kreśla ścisły związek naszej 
dzisiejszej pracy z walką boha­
terską tych, których ofiara ży­
cia umożliwiła jnam nasze po­
kojowe osiągnięcia. (St.) 

do kolektywu, w którym jest, do 
poprawy jakości produkcji i jej 
usprawniania.

W wyniku kontroli prze­
prowadzonej w Walcowni 
Gorącej zapadły konkretne 
decyzje. Jedna z nich brzmi: 
Nie uwzględnić w nagrodach 
za trzeci kwartał 1968 r. za 
współudział i przyspieszenie 
realizacji projektów wynalaz­
czych następujących pracow­
ników inż.-technicznych: inż. 
inż. Tytusa Tocha, Edwarda 
Kowalskiego, Medarda Piterę, 
Andrzeja Kocója i Józefa Ka- 
siniaka. Nie sądzę, aby decy­
zja taka mogła być uznana 
za niesłuszną, w zestawieniu 
z rejestrem wniosków opóź­
nionych, niezałatwionych zgo­
dnie z przepisami. Być może, 
iż mógłby on być jeszcze 
dłuższy, pdyby objęte kontro­
lą były również tegoroczne 
wnioski racjonalizatorskie w 
tym wydziale. Wynikałoby z 
tego, że kontrole warto prze­
prowadzać jak najczęściej, 
zwłaszcza w wydziałach, któ­
re — jak Walcownia Gorącą 
— muszą stoczyć zaciętą wal­
kę o poprawę jakości, o u- 
sprawnienia w produkcji dla 
tizvskania lepszych jej rezul­
tatów. ik.
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UWAGA POSIADACZE 
PRALEK.ELEKTRYCZNYCH 

PRODUKCJI HiL!

Huta Im. Lenina posiada do 
sprzedaży wirniki bakelitowe 
do pralek produkcji HiL (b. 
Wydz. W-99). Posiadacze tych 
pralek mogą nabyć wirniki 
po 15 zł za sztukę, w terminie 
do 15 grudnia 1968 r. Sprze­
daż prowadzi i udziela infor­
macji .Zespół EG3, tel. wewn. 
52-01. Wirniki nie sprzedane 
do 15 grudnia br. zostaną ze- 
złomowane. Gid 

•falowano też w sposób bardzo 
wyraźny rozwinięcie pracy dru­
żyn specjalistycznych jak: sani­
tarne, łącznościowe. artystyczne, 
czy też w pierwszym rzędzie 
„czerwonych beretów".

Osobiście pracowałam w komi­
sji zjazdowej d.s. kadr. Dzieli­
łam się tam naszymi doświad­
czeniami w zakresie wychowa­
nia kadry w szczepie. Nasz eks­
peryment w tym zakresie— tzn. 
przygotowanie kadry drogą 
kształcenia i wychowywania już 
od najmłodszych lat poprzez 
funkcje zastępowych, przybocz­
nych i drużynowych — zdał 
egzamin i o tyle mógł posłużyć 
innym jako próba rozwiązania 
tego niełatwego problemu. Oczy­
wiście jest tu niezbędna pomoc 
nauczycieli.

— Jakie zadania szczególnie 
ważne wynikają z uchwal IV 
Zjazdu dla nowohuckiego huf­
ca?

— Wszystkie wymienione wy­
żej zagadnienia — stanowiące 
główny kierunek obrad IV Zjaz­
du — znajdą odzwierciedlenie w 
naszej codziennej pracy. Tym 
niemniej wydaje się, że należy 
większy nacisk położyć na dzia­
łalność w środowisku zamieszka­
nia, co już zapoczątkowaliśmy a 
co trzeba będzie jeszcze bardziej 
rozwinąć. Dalej, to wspomniane 
już wyżej drużyny specjalistycz­
ne oraz umocnienie naszych do­
świadczeń w przygotowywaniu 
i kształceniu kadry instruktor­
skiej i opiekunów.

A jedna ze szczegółowych 
spraw — to zamiar założenia 
chóru harcerskiego. Bodźcem do 
tego był specjalny program przy­
gotowany dla delegatów na IV 
Zjazd. Myślę, że to wspaniale 
widowisko zachęciło wielu dzia­
łaczy młodzieżowych do tworze­
nia własnego ruchu artystyczne­
go. Chcielibyśmy, żeby : w No­
wej Hucie taki zespół powstał.

J. Z.
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Mieszkańcy Nowej Huty
— swemu miastu

Z końcem października od­
było się w Nowej Hucie 
spotkanie Prezydium DRN 

z prezydiami komitetów osie­
dlowych. Uczestniczyli w nim 
ponadto przewodniczący Ko­
misji DRN oraz kierownicy 
zainteresowanych wydziałów. 

Naradę poświęcono tak waż- 
•nym sprawom, jak: funkcja 
komitetów osiedlowych i do­
mowych w samorządzie mie­
szkańców osiedla, zadania ko­
mitetów w zakresie utrzyma­
nia porządku publicznego, wy­
chowanie młodzieży w miej­
scu zamieszkania oraz rola 
komitetów w tej dziedzinie, 
prowadzenie działalności kul­
turalno-oświatowej dla miesz­
kańców poszczególnych osiedli 
dzielnicy i wreszcie — jeden 
z ważniejszych punktów pro­
gramu — przygotowanie czy­
nów społecznych dla uczcze­
nia 20-lecia Nowej Huty oraz 
25-lecia Polski Ludowej.

Tak więc plan czynów ko­
mitetów osiedlowych na rok 
1969 musi być opracowany 
pod kątem tych tak ważnych 
rocznic. M. in. wart podkre­
ślenia jest fakt, że Nowa Hu-

Już po miesiącu trwania im­
prezy należy stwierdzić, że 
w wielu hotelach zrobiono 

dużo, że zainteresowanie o- 
limpiadą jest znaczne. Obecnie 
impreza zatacza coraz szersze 
kręgi, szczególnie dużo spot­
kań, imprez itp. przewidzia­
nych jest w listopadzie. M. in. 
w hotelach nr 3 i 4 (os. Mło­
dości) z okazji 25 rocznicy Lu­
dowego Wojska Polskiego or­
ganizowane są spotkania z 
pik. Teofilem Kępskim pn. 
„Szlak bojowy pierwszej 
armii”, w hotelu nr 4 — spot­
kanie pn. „Z polityką na ty” 
a w hotelu nr 19 na Wzgó­
rzach Krzesławickich omówio­
ne zostaną aktualne wydarze­
nia międzynarodowe.

W wielu hotelach, w pierw­
szej połowie listopada (w nie­
których już się odbyły) prze-
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„Glos Nowej Huty” w nr 

23/68 zamieścił wypowiedzi 
pracowników w artykule pod 
wspólnym tytułem „Co mówią 
hutnicy o zaopatrzeniu w na­
poje chłodzące”. Z wypowiedzi 
pracowników Stalowni Marte- 
nowskiej wynika, że:

• załoga korzysta najchęt­
niej z herbaty z sokiem. Na­
pój ten jest bardzo dobry, lecz 
dostarcza się go zbyt późno. 
Zwykle dopiero ok. godz. 8.30,

• nie wydaje się natomiast

ta przystąpiła do konkursu 
czynów społecznych na 25-le- 
cie PRL.

Bardzo dużo uwagi poświę­
cono sprawom wychowania 
młodzieży, konieczności utrzy­
mywania ścisłego kontaktu 
komitetów osiedlowych ze 
szkołą, organizowania zajęć 
pozalekcyjnych itp. Przy ana­
lizie pracy komitetów osiedlo­
wych, brano także pod uwagę 
ich współpracę z całym akty­
wem osiedla, z TGP, kołami 
LK. ADM-mi. MO, ORMO, czy 
zakładami opiekuńczymi. Pod­
kreślano dużą rolę społecznych 
komisji pojednawczych.

Ożywiona dyskusja pozwoli­
ła na zapoznanie się z bolą­
czkami komitetów, trudnościa­
mi w pracy, prośbami pod a- 
dresem Prezydium czy zain­
teresowanych wydziałów.

Sprawy te rozpatrywane 
będą przez nasze władze dziel­
nicowe, które w miarę moż­
liwości starają się przyjść z 
pomocą samorządom osiedlo­
wym. O ile naturalnie wnio­
ski i postulaty są słuszne i 
realne do wprowadzenia w 
życie... (m)

Jeśli ktoś wędrując Szla­
kiem Orlich Gniazd tra­
fił przypadkiem do Korz- 

kwi, zapewne utkwił mu w 
pamięci obraz malowniczo 
usytuowanych resztek ko- 
rzkiewskiego zameczku. 
Jest to budowla charakte­
rystyczna, ponieważ w od­
różnieniu od innych zam­
ków średniowiecznych nie 
posiada wież, ani baszt. Za­
meczek nosi cechy renesan­
su, o kształcie nieregular­
nego wieloboku. Wewnątrz 
można jeszcze odnaleźć śla­
dy jego dawnej świetności 
w postaci renesansowych 
portali, obramować okien­
nych, czy resztek baroko­
wego kominka.

Leżący na cyplu strome­
go wzgórza, otoczonego z 
trzech stron rzeczką Korz- 
kiewką, ten niegdyś wa­
rowny dwór szczyci się bo­
gatą, sięgającą zamierz­
chłych czasów historia.

Już od X w. wznosiło się 
tutaj grodziszcze, należą­
ce do łańcucha twierdz w 
pasie granicznym, między 
państwem lechickim a 
wielkomorawskim. Później 
strzegło ono stolicy kra­
kowskiej od wrogów z pół­
nocy i zachodu. W XIII w. 
nowy właściciel Jan Syro­
komla buduje na miejscu 
dawnego gródka warowny 
zamek gotycki, przybiera­
jąc sobie nazwisko Korz- 
kiewicki. Do wieku XVII 
zamek kilkakrotnie zmienia

właścicieli, a w czasie „po­
topu” zostaje zniszczony 
przez Szwedów. Następny 
z kolei właściciel Michał 
Jordan przebudował obron­
ny kasztel na zameczek 
myśliwski, nadając mu naj­
świetniejszą w jego historii 
postać, którą i dziś odnaj­
dujemy w ruinach.

Urzeczony pięknem ruin 
i ich położenia znany dzia­
łacz PTTK, docent przy 
Katedrze Paleontologii 
AGH, Jerzy Małecki, wy­

Coraz więcej imprez
Olimpiady Kulturalnej Hoteli HiL

prowadzone zostaną elimina­
cje konkursu pt. „25 lat Lu­
dowego Wojska Polskiego”.

Szczególnie duże zaintereso­
wanie olimpiadą wykazuje 
HPR, który ma na swym kon­
cie już kilka spotkań i imprez. 
W ramach IV Olimpiady Kul­
turalnej Hoteli Pracowniczych 
HiL w hotelu nr 19 urucho­
miono m. in. punkt bibliote­
czny. Ponadto w najbliższym 
czasie planuje się zorganizo­
wanie amatorskiego zespołu 
artystycznego: estrady i zespo­
łu recytatorskiego. Zespół mu­
zyczny powstanie w hotelu nr 
20 (również w os. Na Wzgó­
rzach), tutaj też pracuje ak­
tywnie kółko fotograficzne.

W Domu Młodego Hutnika, 
podobnie jak w innych hote­
lach, w najbliższych dniach 

herbaty miętowej. Stalownicy 
bardzo sobie ten napój chwa­
lili, czuli się po nim dobrze,

• pracownicy otrzymują też 
„Krystynkę” jednakże ta wo­
da mineralna nie jest zbyt 
smaczna i pracownicy narze­
kają na bóle żołądka po jej 
wypiciu.

Wobec powyższego Zjedno­
czenie Hutnictwa Żelaza i 
Stali zwróciło się do dyrekto­
ra administracyjnego HiL o 
spowodowanie aby: rodzaje 
napojów chłodzących, soków 
i witamin odpowiadały postu­
latom załogi i zaleceniom le­
karskim oraz o zapewnienie 
systematycznej i stałej dosta­
wy napojów chłodzących dla 
pracowników zatrudnionych 
na stanowiskich tzw. gorą­
cych.

Postulaty hutników będą 
więc — jak z tego widać — 
spełnione.

W związku z artykułem pt. 
„Komisariat MO w Hucie" — 
zamieszczonym w Waszej Ga­
zecie a postulującym otwar­
cie Komisariatu MO na te­
renie kombinatu — Komenda 
Miejska MO w Krakowie u- 
przejmie zawiadamia, że su­
gestie zawarte w niniejszym 
artykule zostały przekazane do 
władz nadrzędnych.

Komendant KM MO 
w Krakowie

ppłk, mgr J. URANTOWKA

Turyści z huty 
pomagają w odbudowie zamku

stąpił z piękną i śmiałą ini­
cjatywą odbudowy w czy­
nie społecznym zameczku 
w Korzkwi i zagospodaro­
wania go dla celów tury­
styki i krajoznawstwa. Ini­
cjatywa ta znalazła wielu 
entuzjastów oraz szerokie 
poparcie. Akcja rozpoczęta 
i kierowana przez Krakow­
ski Oddział PTTK trwa już 
od roku i mimo wielorakich 
trudności rozwija się nadal 
pomyślnie.

Do akcji tej włączył się 

Inicjator odbudowy korek iews'< lego zameczku doc. Jerzy 
Małecki wśród ochotniczej brygady z HiL.

przeprowadzi się eliminacje 
hotelowe do konkursu z oka­
zji 25 rocznicy LWP. W ho­
telach tych działają zespoły: 2 
zespoły estrady piosenki i 2 
muzyczne, w hotelach nr 38 
i 40 planuje się powstanie 2 
zespołów recytatorskich.

Zainteresowanie olimpiadą 
wykazują zarówno sami mie­
szkańcy hoteli, jak również 
samorządy hotelowe i kierow­
nicy tych placówek, działacze 
kulturalno-oświatowi. Wstęp­
na ocena przebiegu olimpiady 
za okres pierwszych 6 tygod­
ni przewidziana jest 14 listo­
pada, w kawiarni ZDK HiL.

(m)

Czytelnicy piszą...
PAMIĘTAM TE LATA

„Piszę do Was jako były mło­
dy budowniczy miasta Nowa 
Huta” — czytamy na wstępie 
listu do Redakcji, przesłanego 
nam przez ob. W. H. (nazwisko 
znane Redakcji). Nawiązuje on 
do wystawy ,.Młodzież Nowej 
Huty w jej 20-lecie” w ZDK. 
Autor listu uważa, że nie dość 
mocno zostały w niej podkreślo­
ne osiągnięcia ówczesnej mło­
dzieży, w jej liczbie również 
Zetempowskiej, która wznosiła 
dzielnicę i kombinat nowohucki. 
Jakie są tego przyczyny? Ob. 
W. H. przypuszcza, że mimo a- 
pelu ZDK do budowniczych, nie 
wielu z nich przyczyniło się do 
wzbogacenia wystawy własnymi 
materiałami archiwalnymi. Mo­
że również za mało było to za- 
propagowane?” — zadaje sobie 
pytanie autor listu.

Od Redakcji: Dziękując auto­
rowi listu za wniesione w nim 
uwagi, informujemy jednocze­
śnie, iż treść tego listu przeka- 
żemy kierownictwu ZDK. Nie­
wątpliwie w ramach obchodów 
20-lecia Nowej Huty, będzie sze­
reg wystaw obrazujących budo­
wę i rozwój nowohuckiej dziel­
nicy. Powstanie więc okazja do 
skorzystania z uwag zawartych 
w liście.

W TEMPIE ŻÓŁWIA
Właśnie w takim tempie po­

suwa się naprzód praca nad 
wykończeniem bloku nr 8 na 
osiedlu Kazimierzowskim — jak 
komunikuje nam ob. B. J. Pisze 
on: ..Droga Redakcjo — może 
Ty dasz nam odpowiedź, kiedy 
blok nr 8 zostanie wykończony, 
bo lokatorzy czekają...”

Wielokrotnie już sparzyliśmy 
się odpowiadając w ślad za wy­
konawcą. że ten czy inny nowy 
blok będzie natychmiast wykoń­
czony. Pamiętając wiec przykre 
doświadczenie, obawiamy się 
podawać terminy, które nie od 
nas przecież zależą. Jednak do­
łączamy głos do zniecierpliwio­
nych lokatorów bloku nr 8 na 
os. Kazimierzowskim i zapytuje* 
my, kiedy ostatecznie będzie g< 
towy? Bez poślizgów terminów 

(ik)

również czynnie Oddział 
PTTK przy Hucie im. Le­
nina. Z ramienia Oddzia­
łu, akcji przewodzi przew. 
Komisji Turystyki Pieszej 
Antoni Kruczek. Pierw­
szym zetknięciem turystów 
nowohuckich z urokami 
Korzkwi było zorganizowa­
nie imprezy pn. „Nocny 
Rajd Nietoperzy" z biwa­
kiem u stóp ruin korzkie- 
wskiego zameczku. Nieza­
tarte wrażenia jakie odnie­
śli uczestnicy tego rajdu 
przyczyniły się do rozpro­
pagowania akcji odbudowy 
wśród całej załogi kombi­
natu.

Miłośnicy turystyki i kra­
joznawstwa ze szczerym 
zapałem poświęcają wolne 
od pracy popołudnia na 
wyjazdy do Korzkwi, by 
odetchnąć tam świeżym po­
wietrzem i sycąc oczy u- 
rokiem krajobrazu dorzu­
cić swoją przysłowiową 
„cegiełkę” do dzieła odbu­
dowy tego uroczego zabyt­
ku. Teraz, w porze jesien­
nej można taki wyjazd po­
łączyć z tradycyjnym pie­
czeniem ziemniaków, zy­
skując dodatkową atrakcję. 
Dlatego gorąco zachęcamy 
wszystkich pracowników 
HiL, aby bliżej zaintereso­
wali się tą ciekawą akcją, 
zgłaszając do niej swój 
udział w Oddziale PTTK 
HiL.

ł
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Dekoracja naszej dzielnicy przed v Zjazdem Partii

spółdzielczości

POGODA
ł YLKO niewielu z nas spo- 
■ dziewało się jeszcze tak pię­

knej i ciepłej pogody, jaką za­
kończył się październik. Dzięki 
południowemu spływowi po­
wietrza mieliśmy i ciepło, i słoń­
ce, niczym w prawdziwe babie 
lato. Wnioskując z sytuacji at­
mosferycznej można założyć, że 
podobna pogoda utrzyma się 
także w pierwszych dniach li­
stopada. Wprawdzie przejściowo 
może wystąpić większe zachmu­
rzenie aż do przelotnych opa­
dów, w zasadzie jednak powin­
no być nadal ciepło. PROMYK

: :

NOTATNIK 
KULTURALNY 

NOWA WYSTAWA 
W OGNISKU MŁODYCH 
Jest to ekspozycja prac ma­

larskich Allana Rzepki, sta­
nowiąca przegląd jego boga­
tej i różnorodnej twórczości. 
Otwarcie wystawy prac tego 
znanego nie tylko w kraju, 
lecz i zagranicą artysty pla­
styka, połączone było z wie­
czorem poezji, w wykonaniu 
Barbary Zgorzalewicz.

Łączenie plastyki z poezją 
stało się ostatnio modne w 
Ognisku Młodych ZDK HiL 
i ta forma doskonale zdaje 
egzamin. Wernisaż, wystawy 
łączy się tu bardzo często 
nie tylko ze spotkaniem z 
autorem, lecz i poezją, mu­
zyką czy filmem.

W DOMU KULTURY 
KZBiŻ W ŁĘGU

W bież, sezonie kulturalno- 
oświatowym, Dom Kultury 
Krakowskich Zakładów Be- 
toniarskich i Żelbetowych w 
Lęgu ma zamiar prowadzić 
szczególnie ożywioną działal­
ność typu oświatowego, ar­
tystycznego. czy imprezowe­
go. Przewidziane są liczne 
spotkania i prelekcje, myśli 
się również o zorganizowaniu 
kursów języków obcych (ro­
syjski. angielski, francuski).

Wśród wielu imprez na 
uwagę zasługuje ciekawy 
cykl pt. „Geografia i przy­
roda”, połączony z wyświe­
tlaniem filmów Walta Dis­
ney^. Te imprezy odbywają 
się w każdą środę, o godz.
18.

■

■

:■

k

■

i
BIBLTOTEKA ZDK HiL — 
CHĘTNIE ODWIEDZANA
Jak wynika z danych sta­

tystycznych ' po<j koniec III 
kwartału bież, roku, biblio­
teka Domu Kultury HiL, 
wraz ze wszystkimi swoimi 
filiami i punktami liczyła 
63.636 tomów. Jest więc w 
czvm wybierać. Liczba czy­
telników natomiast zbliża się 
do 6 tys. Są to przeważnie 
pracownicy kombinatu 
młodzież.

■

i

CHÓR CHŁOPIĘCY
W bież, roku szkolnym, 

inicjatywy 
Domu Kultury powstał w 
Nowej Hucie chór chłopięcy. 
Przeznaczony wyłącznie dla 
chłopców klas IV ma na celu 
rozwijanie możliwości mu­
zycznych i wokalnych. Za­
jęcia odbywają się w MDK 
w os. Szkolnym, (m)

a
z

Młodzieżowego

Spotkanie młodzieży
ze studentem wietnamskim

W sobotę w Klubie Młodzie­
żowym Technikum Eko­
nomicznego Nr 2 w No­

wej Hucie z okazji tygodnia so­
lidarności z walczącym Wietna­
mem odbyło się spotkanie z 
przedstawicielem Wietnamu 
doktorantem AGH Wydz. Gór­
niczego mgr inź. Nguym-Sy- 
Ngu. Udział w spotkaniu wzię­
ła młodzież klasy IV B Tech­
nikum Ekonomicznego, przed­
stawiciele zarządu szkolnego 1

SP-NIA „RZEMIOSŁO"
W planach działalności usłu­

gowej tej spółdzielni założono 
dalszy rozwój usług dla mie­
szkańców Nowej Huty. Jeden 
zakład usługowy (o pow. 58 m 
kw.) nie może zaspokoić potrzeb 
ludności w zakresie krawiectwa 
miarowego. Koniecznym jest 
więc przyznanie nowego, więk­
szego lokalu.

Również zakład produkcyjny 
spółdzielni boryka się z trudno­
ściami lokalowymi co niestety, 
hamuje dalszy rozwój spółdziel­
ni.

„SPRAWNOŚĆ"
Również i ta spółdzielnia, z 

uwagi na ograniczoną powierz­
chnię, nie jest w stanic skoncen­
trować produkcji na terenie na­
szej dzielnicy. W bież. roku 
spółdzielnia dokonała reorgani­
zacji produkcji, polegającej na 
przejściu na system pracy „syn- 
chro” oraz wprowadzeniu pra­
cy na dwie zmiany. Boryka się 
jednak nadal z trudnościami lo­
kalowymi. Koniecznym jest tak­
że przydzielenie lokalu na dzia­
łalność usługową w zakresie o- 
kryć i ubiorów turystyczno- 
sportowych.
,^z»0<X>000000000000000000000000000^00^00-.

Co nowego W dzielnicy?
...Pusty plac w os. Szklane 

Domy (przed Blokiem Szwedz­
kim) zmienia całkowicie zwój 
wygląd. Przeprowadza się ni­
welację terenu, wytycza a!ej'-i, 
zgodnie z potrzebami mieszkań­
ców pobliskich osiedli. Wydzie­
lono również miejsce na trady­
cyjne uroczystości z okazji 
świat państwowych, czy imprez 
lokalnych.

Przy alejkach ustawione zo­
staną ławki, założy się wiele 
klombów kwiatowych, a od 
strony al. Struga posadzone zo­
staną drzewa i ozdobne krzewy.

W ten sposób, w niedługim 
czasie Nowa Huta otrzyma Jesz­
cze jeden duży i piękny zie­
leniec. Zakończenie prac w tym 
rejonie przewidziane jest z wio­
sną przyszłego roku.

...W Technikum Elektrycznym 
i Technikum llutniczo-Mecha- 
nicznym w Nowej Hucie odbyły 
się już imprezy inauguracyjne 
z okazji otwarcia X Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Świeoie 
Współczesnym. Przypominamy, 

samorządu uczniowskiego i. za­
rządu ŻMS. Samorząd uczniow­
ski dokonał wpłaty 1.500 zł na 
konto pomocy dla Wietnamu. 
Pieniądze zebrała młodzież w 
zbiórce pod hasłem: .Rower dla 
kolegi z Wietnamu".

Spotkanie odbyło się w ka­
meralnym nastfoju. Drży świe­
cach. Były wyświetlane filmy 
krótkometrażowe pod tytułem 
„Wietnam walczy” i „Alarm 
trwa”. Przedstawiciel Wietna-

SP-NIA GARMA2ERYJNO- 
WĘDLINIARSKA

Prowadzi działalność w za­
kresie produkcji wędlin, wyro- 

skupu 
tuszek 

nie ma 
lokalo- 
sprawą

bów garmażeryjnych, 
królików oraz eksportu 
króliczych. Spółdzielnia 
specjalnych kłopotów 
wych, bardzo istotną 
jest natomiast zrealizowanie — 
jeszcze w tej S-latce — planu 
budowy ubojni królików w Seie- 
jowicach.

Nie bez znaczenia jest rów­
nież po'trzeba powiększenia lo­
kalu Zakładu Garmażeryjnego 
przy Al. Demakowa. Pozwoliło­
by to na zwiększenie produkcji 
bezmięsnych wyrobów garma­
żeryjnych.

„URODA”
Spółdzielnia „Uroda" posiada 

obecnie 22 zakłady usługowe. 
Dalszy rozwój spółdzielni mo­
żliwy jest tylko przez przydzie­
lenie nowych lokali. Tak więc 
do r. 1970 przewiduje się nowe 
punkty spółdzielni w osiedlach: 
Grębałów, Handlowe, Złota Je­
sień, Mistrzejowiee i Krzesławi- 
ce. Przewiduje się też zwiększe­
nie wartości usług o około 700 
tys. w r. 1970. (m) 

że organizatorem imprezy, u- 
rządzanej pod hasłem 25-lecia 
PRL, jest 7.MS, redakcja „Doo­
koła Świata” oraz TV.

Do 20 listopada przeprowa­
dzona będzie pierwsza seria e- 
limjpącji szkolnych, druga (pi­
semna) do lutego-pTzyszłeg« ro­
ku, a trzecia seria do 5 marca. 
Finał eliminacji szkolnych prze­
widziany jest w połowie marca.

W X Olimpiadzie bierze n- 
dział kilka tysięcy młodzieży, 
ze szkół średnich i zawodowych- 
Nowej Huty.

(Dokończenie na str. 8)

JEDNYM ZDANIEM
15 listopada planowana jest 

kolejna Sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej Nowa Huta, 
poświęcona ocenie działalności 
samorządów osiedlowych.

tt
Spółdzielczość prowadzi w 

Nowej Hucie 83 zakłady usłu­
gowe, o łącznej powierzchni 
4.267 m kw., zatrudniając 488 
osób, (m)

mu udzielał informacji o swo­
im kraju, o walce narodu wiet­
namskiego, zaśpiewał pieśń o 
Ho-Chi-Minie. Uczennica Bojdo 
zaśpiewała wzruszający song- 
protest „Te bomby lecą na nasz 
dom”.

Spotkanie to było dobrą lek­
cją kształtowania uczuć inter- 
nacjonalistycznych.

mgr MARIA TOTA

Z notatnika
obserwatora

najmłodszych obywateli ze swojego o- 
Warto więc dopomóc aktywowi społecz- 
podobnie jak to robią na bieżąco, jeśli 
o pomoc w wykonaniu czynów społecz- 
ob. Janina Pawłowska, kierowniczka

opieką 
tiedla. 
nemu, 
chodzi 
nych, _ .
ADM nr 4, inspektor techniczny Jan Gorzeń, 
konserwatorzy z tej Administracji.

CIEMNOŚCI SPRZYJAJĄ CHULIGANOM
Napróżno Komitet Osiedlowy oraz ADM inter­

weniują w przedsiębiorstwie energetycznym, by 
wreszcie uzupełniło braki w oświetleniu osiedla 
Stalowego. Ciemności panują w nim zwłaszcza 
w sąsiedztwie restauracji „Zachęta" i w innych 
miejscach, m. in. w drodze do pomieszczeń 
ADM. Zima się zbliża wraz z wczesnymi zmie­
rzchami, a o tej sprawie cicho. Tymczasem gło­
śno, nawet bardzo głośno zachowuje się mło­
dzież przychodząca z innych osiedli do „Zachę­
ty". Wieczorami, w ciemnościach, aż nieprzy­
jemnie przechodzić koło tej restauracji.

O pomoc również należy prosić MO oraz 
ORMO, gdyż sąsiedzi „Zachęty" mają słuszne 
powody do narzekania. Po pracy należy się ka­
żdemu spokojny odpoczynek. Zakłócają go ha­
łasy i krzyki „bawiących się" gości wymienio­
ne i restauracji.

Mieszkańcy tego osiedla myślą o swojej mło­
dzieży. dla której ostatnio otwarto nowa świe­
tlicę. W tych dniach powstało też Koło TPD na 
os. Stalowym, stawiające sobie ze cel otoczenie

Z BIAŁĄ LASKĄ
Nieraz widujemy na ulicy ludzi posuwających 

się wolno naprzód i próbujących białą laską ka­
żdy krawężnik chodnika, każdą przeszkodę, ja­
ka trafia się na drodze. Ludzi najnieszczęśliw­
szych, bo niewidomych. Nie wielu przechodniów 
zwraca uwagę na fakt, że obok nich przechodzi 
właśnie przez jezdnię ktoś z białą laską. Cza­
sem przechodnie nomaoaja. nieraz jednak mi­
jają obojętnie. Pośpiech? Zapewne. Ałe to nie 
jest wytłumaczenie, bo kilkadziesiąt sekund po­
święconych na przeprowadzenie niewidomego 
na drugą stronę jezdni nikogo nie zbawi.

Warto zaapelować do organizacji młodzieżo­
wych, zwłaszcza harcerstwa o większe uczulenie 
młodzieży na zaobserwowane wypadki bezra­
dności niewidomego pośród tłumu, na ulicy lub 
w tramwaju, na potrzebę dopomożenia inwali­
dom. z trudem poruszającym się na jezdn’. 
dzieciom nieraz samotnie wędrującym wśród 
przechodniów na arteriach nowahue-
•~* i'h tikj

W dalszym naszym kąciku 
porad pozwolimy sobie powró­
cić do tematu poruszanego w po­
przednim numerze. — A więc 
jeszcze parę słów o czynności, 
która kończy wszelkie porządki 
we wnętrzach mieszkalnych — 
o czyszczeniu podłóg.

Utrzymanie w czystości i po­
łysku podłóg wszelkiego rodza­
ju jest zależne w znacznym stop­
niu od starannego chronienia 
ich przed piaskiem, kurzem i 
wilgocią, które na podeszwach 
obuwia przenoszone są z zew­
nątrz. Zwyczaj pozostawiania u 
wejścia obuwia, które nosi się 
poza domem, popularny i sto­
sowany od wieków na Wscho­
dzie. jest bardzo wskazany. Naj­
łatwiejsze do utrzymania w czy­
stości są podłogi lakierowane i 
wyłożone tworzywami. Pielę­
gnacja obydwu typów podłóg 
jest podobna. Przy codziennym 
sprzątaniu wystarczy je zamieść, 
a następnie przetrzeć ścierką 
lekko zwilżoną olejem lnianym 
lub oliwą. Od czasu do czasu 
należy takie podłogi pastować 
i froterować do połysku. Utrzy­
manie w należytym porządku 
drewnianych parkietowych po­
dłóg wymaga wiele pracy. Je­
żeli parkiet nie jest powleczo­
ny lakierem plastykowym (spo­
sób szczególnie godny polece­
nia). należy go tylko odkurzać, 
pastować i froterować (tego ty­
pu podłóg nie wolno zmywać 
wodą!),

Jesienna sukienka z zacho­
dzącym pod szyję, okrągłym 
kołnierzykiem. 7apięeie na tzw. 
„Myk” jest podkreślone dużymi 
guzikami w kolorze ciemniej­
szym od materiału sukni. Znaj­
dujące się poniżej pasa zanię- 
cie, przykrywa wąski lśniący 
pasek. Lekko rozkloszowana 
spódniczka, posiada ukośne cię­
cia, które tworzą układające 
się do środka załomy. (kog)

LISTOPADOWE IMPREZY 
W HALI WIDOWISKOWO- 

SPORTOWEJ HiL
W bm. Dom Kultury HiL 

organizuje kilka ciekawych 
imprez w Hali Widowiskowo- 
Sportowej, 9 bm. o godz. 19 
odbędzie się Wielki Koncert 
„Polskie Radio — Hutnikom".

„Wspólnym rytmem" — to 
tytuł koncertu zespołów Huty 
Kościuszko i Huty im. Lenina. 
Wystąpią: Chór i Orkiestra 
Huty Kościuszko oraz Zespół 
Tańca HiL. Impreza odbędzie 
się 17. XI o godzinie 18. 24 bm. 
o tej samej godzinie przewi­
dziany jest Koncert Laurea­
tów I Międzynarodowego Fe­
stiwalu Folkloru Ziem Gór­
skich, z udziałem zespołów 
„Podegrodzie”, „Poronin”, 
„Pilsko”, Ziemi Cieszyńskiej i 
„Sądec zanie”.

30 bm. o godz. 19, wystąpi 
Czesław Niemen i zespół 
„Akwarele”, (m)

Porady praktyczne

OGNISKO DZIECIĘCE

CO W TYGODNIU?

18.30 „Dziennikarz” 
radzieckiej, dozw. od 

3 do 5 list. godz. 14.45, 
„Cichy Don” część I, 
radzieckiej, dozw. od

KINA
ŚWTT od 1 do 4 listopada br. 

godz. 15.45, 18 i 20.15 „Wikingo­
wie” panoramiczny film prod. 
USA, dozw. od lat 14, od 5 do 8 
listopada, godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Panienki z Rochefort” produ­
kcji francuskiej, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 1 do 2 
list. 15 i 
produkcji 
lat 16, od 
17 i 19.15 
produkcji 
lat 16, od 6 do 8 list. godz. 14.30, 
17 i 19.3Ó „Cichy Don” część II.

ŚWIATOWID od 1 do 2 list. 
„Berlin” produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 14, od 3 do 5 list, 
godz. 16, 18 i 20 „Skrzydła paź­
dziernika” produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 11, od 6 do 8 Ust. 
godz. 15.45, 18 i 20 „Wiosna nad 
Odrą” produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID Mała Sala od 1 
do 3 list. godz. 16, 17.30 i 20 
„Wątła nić” produkcji USA, 
dozw. od lat 11, od 4 do 7 list, 
godz. 15. 17.30 i 20 „Czterej pan­
cerni 1 pies” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 11 (zestaw IV), od 
8 do 11 list. godz. 15 i 18.30 
„Wyrok w Norymberdze” pro­
dukcji USA, dozw. od lat 1«.

TEATR LUDOWY
2 bm. godz. 19.15 „Mąż i żo­

na”, 3 bm. godz. 19.15 „Kram 
z piosenkami”, 4 bm. teatr nie­
czynny, 5 bm. godz. 11.00 „Zna­
leziony kufer” (bajka), 6 bm. 
godz. 19.15 „Kram z piosenka­
mi”, 7 bm. godz. 11.00 „Znale­
ziony kufer", 8 bm. godz. 19.15 
,.Kram z piosenkami”.

Kto jeszcze nie oglądał wy­
stawianej przez Teatr Ludowy 
sztuki pt. „Kram z piosenka­
mi” będzie miał okazję jeszcze 
tylko w listopadzie br. Spek­
takl ten bedzie wystawiany 
nowohuckiej scenie tylko 
końca bm.

na 
do

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
4. XI. godz. 18.30 — spotkanie 

z aktorem Teatru im. Słowac­
kiego — Hugo Krzyskim, po­
święcone 25 rocznicy Ludowego 
Wojska Polskiego. Spotkanie 
pn. „Melpomena i karabin”, 8. 
XI. godz. 18.30 — spotkanie z dr 
Zbigniewem Siatkowskim 
„Patriotyzm i polityka”.

pt.

ZDK HiL
OS. NA SKARPIE 64

2. XI. godz. 17 — „Król dżun- 
”, „Kwitnący sad”, — pro­

jekcja filmów krótkometrażo- 
wych, 6. XI. godz. 17 — „O for­
mach współżycia” — pogadanka 
mgr. H. Bohdanowicz, 7. XI. 
godz. 17 — Konkurs plastyczny 
pt. „Wielki Październik” — 
prowadzi mgr E Januszkowska.

OGNISKO MŁODYCH
ZDK HiL OS. MŁODOŚCI 1

5. XI. godz. 18 — Rocznica 
Rewolucji Październikowej — 
wieczornica dla Stalowni Mar- 
tenowskiej, 6. XI. godz. 18 — 
Z okazji 51 rocznicy Rewolucji 
Październikowej — wieczornica 
dla ZMO, 6. XI. godz. 17 — z 
cyklu „Ślubujemy ci ojczyzno”
— „25 lat Ludowego Wojska Pol­
skiego” — konkurs hotelu 
nr 2, 7. XI. godzina 18.30 — 
„Swobodny wiatr” Dunajew­
skiego, w wykonaniu estrady o- 
perowej ZDK HiL. 8. XI. godz. 
9 — Wszechnica społeczno-poli­
tyczna — „Rewizjonizm jako 
narzędzie imperializmu prze­
ciwko systemowi socjalistyczne­
mu”. Mówi mgr. W. Skrzypiec, 
8. XI. godz. 20 (kino „Sfinks”)
— spotkanie dyskusyjnego klu­
bu filmowego — prelekcję wy­

głosi i dyskusję prowadzi mgr 
Maria Malatyńska.

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

4. XI. godz. 18 — recital pio­
senkarski A. Piaseckiego, 5. X. 
godz. 18 — film fabularny ORP 
„Orzeł". 6. XI. godz. 18 „Krzy­
żackie niebezpieczeństwo" — 
prelekcja mgr. A. Strzygła. 7. 
XI. godz. 18 — „Stosunki mię­
dzy przełożonym a podwładnym 
w świetle prawa pracy PRL” — 
prelekcja mgr. P. Salastowicza, 
8. XI. godz. 18 — występ zes­
połu muzycznego DMH.

PROGRAM TV 2-8 XI

SOBOTA
Godz. 9.20 „Śmierć czyha na 

starcie" — film. 10.55 Dla klas 
VIII. 16.15 „Szkiełko i oko”. 
16.40 Wiadomości. 16.55 Dla mło­
dych widzów. 18.00 I Festiwal 
Pieśni Zaangażowanej. 19.00 
Klub dla milionów. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.10 Fe­
lieton literacki. 20.25 „Piosenki 
z Divertimenta”. 21.25 Dziennik 
TV. 21.55 Wiadomości Sporto­
we. 22.05 „Śmierć czyha na star­
cie” — film fab.

NIEDZIELA
Godz. 9.30 „Przypominamy, 

radzimy”. 9.40 PKF. 9.50 „Staw­
ką większa niż życie”. ■ 11.00
„Medale i detale”. 11.55 Wiado­
mości. 12.05 „Bawcie się z na­
mi”. 12.45 „W starym kinie”. 
13.45 „Przemiany”. 14.15 Brater­
stwo broni. 14.40 Dla dzieci. • 
15.10 „Piórkiem i węglem”. 15.30 
„Portrety”. 16.20 „Ukochany 
kraj, umiłowany kraj” — tele­
turniej. 17.20 „Turbina". 17.35 
„Dwoje” — film. 18.10 „Szablą 
odbierzemy” — film. 18.40 Re­
cital piosenkarski Jacquesa Hu- 
stina. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Wojenka, 
wojenka” — film fab. 21.35 Nie­
dziela sportowa. 21.55 „Dean 
Martin przedstawia”.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 15.40 Politechnika TV. 

16.45 Wiadomości. 16.55 Kino 
„Ptyś”. 17.15 Dla młodych wi­
dzów. 17.30 „Medale i detale”. 
17.50 Kronika. 18.25 „Eureka”.
18.55 „Ich wielka przygoda". 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Teatr Telewizji. 21.20 „Pej­
zaże”. 21.50 Dziennik. 22.10 Po­
litechnika TV.

WTOREK
Godz. 9.00 Język polski (kL 

II lic.). 3.40 Kamo — znany o- 
sobiście" film fab. 15.40 Polite­
chnika TV. 16.45 Wiadomości.
16.55 Dla młodych widzów. 17.25 
„Nie tylko d'a pań”. 17.45 Kro­
nika. 18.00 „Socjalistyczna Re­
wolucja w Rosji” — film TV 
Radź. 18.20 „Po szóstej”. 19.00 
Okienko reportera. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
„Giełda piosenki". 10.35 „Poli­
gon”. 21.05 „Kamo — znany o- 
sobiście” — film. 22.50 Dzien­
nik TV. 23.15 Politechnika T”’

Środa
Godz. 9.20 „Czarne skrzydła” 

— film fab. prod poi. 10.55 Fi­
zyka (kl. VII). 11.55 Wychowa­
nie obywatelskie (kl. VIII). 15.40 
Politechnika TV. 16.40 Wiado­
mości. 16.50 Dla dzieci. 17.20 
Kronika. 17.40 Wszechnica TV. 
18.10 
18.40 
19.05 
rep. 
19.30
ne __ ____ ____
„Światowid”. 22.10 PKF. 22.20 
Dziennik TV. 22.45 Politechni­
ka TV.

„Muzyka tamtych dni”. 
„Zaczęło się w Lublinie”. 
„Nieproszeni goście” — 
filmowy. 19.20 Dobranoc. 
Dziennik TV. 20.05 „Czar- 
skrzydła” — film. 21.40

CZWARTEK
9.00 Język polski (ki. 
„Na frontach wojny

Godz.
V). 9.30 
domowej” frm dok. 11.55 Język 
polski (kl. II lic.). 15.40 Poli­
technika TV. 16.45 Wiadomości.
16.55 „Ekran z bratkiem”. 18.00 
Kronika. 18.15 I Festiwal Pieśni 
Zaangażowanej. 19.23 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.00 Prze­
mówienie ambasadora ZSRR w 
Polsce. 20.20 „Krajobraz 1968".
20.55 „Stawka większa niż ży­
cie”. 21..55 ~ 
Dziennik 
ka TV.

Wszechnica TV. 22.23 
TV. 22.50 Politechni-

PIĄTEK
Godz. 10.00 „Stawka wie vsza 

12/5 Za:e?ia tich- 
(kl. VIII). 15.40 Poli- 

16.45 Wiadomości.
okienka”. 17.10 
„Na kartkach hi- 
Telekram. 18.05 
Bałtykiem”. 13.35

niż życie”, 
niczne 
technika TV.
16.55 „Miś z 
Kronika. 17.25 
storii". 17.55 
„Nad Odrą i 
Gra Zesp. J. Miliana. 18.50 „Kra­
kowskie zezary”. 19/0 Dobra­
noc. 19.30 Dzienn'k TV. 20.05 
„Horyzonty”. 20.35 Teatr Te­
lewizji. 22.05 Dziennik TV. 22.3»

TV
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10 lat Spółdzielni
A tcięc to już 10 lat upłynę- 

X4 ło od powołania w naszej
'dzielnicy Spółdzielni Mie­

szkaniowej „Hutnik"! Wów­
czas, w maju 1953 roku była 
to młodzieżowa spółdzielnta, 
która postawiła przed sobą 
ambitne zadania. Dziś, z per­
spektywy lat przyznać trzeba, 
że wykonała je z nadwyżką. 
Spółdzielnia liczy bowiem po­
nad 1 tys. członków. Wybudo­
wała 62 bloki liczące 15 tys. 
izb. Ponadto — 16 lokali usłu­
gowo-handlowych. „Hutnik" 
zalicza się do pierwszej dzie­
siątki w kraju: krótko mó­
wiąc... potentat mieszkaniowy.

W przyszłości powstanie w 
dzielnicy jeszcze kilka osiedli 
spółdzielczych, m. in. w Mi- 
strzejowicach, Na Stoku, Na 
Lotnisku, Letnie t Wiosenne. 
Samorząd Spółdzielni „Hutnik" 
realizować będzie 50 wniosków 
z dyskusji przedzjazdowej 
mieszkańców i 14 — własnych 
pracowników. Czyn zjazdowy 
przedstawia wartość 300 tys. 
złotych.

Tekst i zdjęcia: Zb. Zint

„Hutnik11

Na sali Teatru Ludowego — spółdzielcy, dużo młodzieży.

Dni Filmu Radzieckiego

Złota odznakę CZSftM przyzna­
ną HiL otrzymuje dyr. adm. 
hut« ł«w. Jan. Kania
<*• V!.irr- ner* rr • /»/• rti.rn. iti. nr-

Co nowego 
w dzielnicy?

(Dokończenie ze str. 7)
...Kończy się już budowę ron­

da tramwajowego przy ul. Koc- 
myrzowskiej. Ustawiono słupy 
trakcji elektrycznej, założono 
rozjazdy torów. wybudowano 
przystanki. Wzdłuż całej ulicy 
gotowe sa już torowiska, łącz­
nie z siatką ochronną.

Na rondzie krzyżować się bę­
dą dwie trasy tramwajowe: 
czynna już — Plac Centralny — 
Bieńczyce Nowe oraz nowa li­
nia, łącząca Kraków ze Wzgó­
rzami Krzesławickimi.

...Gospodarka rolna w dal- 
nym ciągu przesuwa się w kie­
runku warzywnictwa, co w 
przypadku naszej dzielnicy jest 
szczególnie słuszne. O wzroście 
najlepiej świadczą cvfry: pod­
czas, gdy w 1964 roku obszar 
zajęty pod uprawę roślin grun­
towych wynosił 253 ha. w bież, 
roku — 336. (m)

Satyra w prasie
Bundeswehra ciągle uporczywie domaga się dostępu do broni 

atomowej.

w A...telier bońskiego krawca.
(Prawda)

Poziomo: 5. zewnętrzna po­
włoka ciała. 6. nie chciał ga­
dać z dziadem, 8. jednostaj- 
ność, brak urozmaicenia, 10. 
krzew z krasnymi jagodami, 12. 
matka Apollina i Artemidy, 14. 
wzruszenie, uniesienie, 16. ‘wy­
twórnia piwa, 18. gładzi metal 
i paznokcie, 19. do przechowy­
wania zaskórniaka. 22. mały fol­
wark wśród stepów Ukrainy. 
Podola. 23. stos piasku, żwiru, 
owoców, 24. nie do budowania 
na lodzie, 26. w boksie klincz. 
28. suma pieniędzy włożona w 
wykonanie czegoś, 29. cieśnina

Scena z filmu „Anna Karenina”. Reż. A. 7archl.

Kwiaty dla „jubilatki" z najlepszymi życzeniami na przyszłość. 
Odbiera prezes Zarządu tow. inż. S. Wójcik

□□□□□□□□□□□□□□ooociooDoaaocrciaooDCJoaDDC
Kgcik filatelistycirry

Olimpiada 
w Meksyku

Ukżzała śię już nowa séria 
znaczków polskich wydana z o- 
kazii XIX Igrzysk Olimpijskich 
w Meksyku. Seria składa się z 
ośmiu znaczków i bloku. Na po­
szczególnych egzemplarzach 
przedstawione są m. in. nastę­
pujące dyscypliny sportowe: 
sztafeta mężczyzn — znaczek 
wartości 30 gr, boks — wartość 
znaczka 40 gr, koszykówka męż­
czyzn — na znaczku za 60 gr, 
skok w dal kobiet — 90 gr. Blok 
— wartości 10 zł plus 5 zł do­
płaty na Fundusz Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego — przed­
stawia biegacza z zapalonym 
zniczem.

Nowy zestaw znaczków z o- 
kazji Olimpiady wydala również T..—n--s

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •
wy ale niepożądany, 20. zuch. coś. 25. ostatni i bardzo bogaty 
śmiałek. 21. uboczny produkt król Lidii. 27. cztery niedziele 
suchej destylacji drewna. 24. przed świętami B. N.. 28. rzym- 
obwinienie, posądzenie kogoś o «ki odpowiednik Posejdona.

MAŁA KRZYŻÓWKA
KRZYŻÓWKA

* m

W okresie szczególnie wzmo­
żonej pracy społeczno- 
politycznej związanej z 

przygotowaniami do V Zjazdu 
PZPR, dla uczczenia 51 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej ki­
nematografia polska zorganizo­
wała tradycyjne już „Dni Filmu 
Radzieckiego”. Celem progra­
mowym imprezy, oprócz zapre­
zentowania społeczeństwu pol­
skiemu najnowszych osiągnięć 
kinematografii radzieckiej — 
jest podkreślenie przy pomocy 
filmów znaczenia związków po­
litycznych. gospodarczych i kul­
turalnych łączących nasz naród 
z narodami Związku Radziec­
kiego. Szczególnie uroczyście 
zainaugurował „Dni Filmu Ra­
dzieckiego” Kraków, jedyne w 
Polsce miasto dysponujące naj­
ładniejszym i najnowocześniej­
szym kinem, swą nazwą „Ki­
jów” podkreślające przyjazne 
związki łączące oba miasta. 
Warto zaznaczyć, że w Kijowie 
istnieje również oiękne kino na­
zwane „Kraków”.

Oóż w kinie „Kijów”, na ol­
brzymim ekranie, przy pełnym 
dźwięku stereofonicznym, na 
taśmie 70 mm i w kolorze o- 
glądają mieszkańcy naszego 
miasta ekranizacje dzieła Lwa 
Tołstoja. „Annę Kareninę” z 
Tatianą Samojłową w roli ty­
tułowej (niezapomniana Wero­
nika z filmu „Lecą żurawie”). 
Rolę Aleksego Wrońskiego od­
twarza Wasilij Lanowoj, któ­

rego powinniśmy pamiętać z po­
staci Anatola Kuragina w fil­
mie „Wąjna i pokój".
. „Ann« Karenina” reżysera 
Aleksandra. Zarchiego to film, 
który zmusza - do zajęcia włas­
nego stanowiska w gąszczu nie­
łatwych problemów i pozwala 
wcielać w życie humanistycz­
ny program, jaki przekazała 
nam wielka literatura rosyjska.

Uroczystemu wprowadzeniu 
filmu na ekran towarzyszyła 
wizyta oficjalnej delegacji ki- 

kojarzącą się z osłem, 30. su­
rowica krwi, 31. ściana okrętu.

Pioncwo: 1. chętka na coś. 2. 
afrykański drapieżnik z rodziny 
psów, 3. awanturowanie się. a- 
wantura. oszustwo, 4 masa słu­
żąca do wyrobu sprzętu radio­
technicznego. medycznego itp.. 
7. ogół roślin. 9. rodzaj „gwiaz­
dy spedającej", 11. umie wyzna­
czyć kurs z położema gwiazd. 
13. legendarny ląd opisany przez 
Platona. 15. przesadne zajmowa­
nie się sobą. 17. stały punkt o 
znanej wysokości nad poziomem 
morza, 18. w nosie nieszkodli-

28X-8XI1968
nematografii radzieckiej, która 
uczestniczyła w spotkaniu z pu­
blicznością w kinie „Kijów" w 
dniu 30 października bież, ro­
ku. Wzięli w niej udział: Ale­
ksander Zarchi — reżyser 
filmu, Boris Baboczkin — 
słynny „Czapajew”, tytułowa 
postać tego filmu. Ludmiła 
Czursina — aktorka występu­
jąca w głównej roli kobiecej 
filmu „Wiosna nad Odrą” i 
przewodniczący delegacji, mi­
nister Sergo Sałaridze — Prze­
wodniczący Komitetu do Spraw 
Kincmatografi Republiki Gru­
zińskiej.

Film pt. „Wiosna nad Odrą”, 
szerokoekranowy dramat spo­
łeczny znalazł się w repertua­
rze kin „Apollo", „Dom Żołnie­
rza” i „Światowid", a zrealizo­
wany przez reżysera A. Salty­
kowa (także panoramiczny) dra­
mat psychologiczny „Kobiety zo- 

staią same” również w „Apol­
lu”.

Dramat społeczny reżysera O. 
Joselianiego pt. „Cierpkie wi­
no” oglądnęli widzowie kina 
..Światowid" w Nowej Hucie. 
Barwną komedię sytuacyjną re­
żyserii W. Motyla zatytułowa­
ną .¿«nia, Zcnieczka i Katiu- 
sza” grać bedzie kino „Apollo” 
w Krakowie.

Kino „Apollo” i „Światowid” 
w Krakowie wyświetlają jedy­
ny w swoim rodzaju barwny 
reportaż z wielkiej parady lot­
niczej nad podmoskiewskim lot­
niskiem Demediewowo pt. 
..Skrzydła października”. Twór­
cy filmu (reż. Władimir Bajkow 
i operator Michaił Oszukow) nie 
ograniczyli się do reporterskiej 
relacji (plon pracy ponad 30 o- 
peratorów) z efektownego poka­
zu najnowszych osiągnięć kon­
struktorów. ale poprzez łączeni? 
wielu archiwalnych sekwencji 
przypomnieli w lapidarnym

Poziomo: 3)
rysunek chemi­
cznie wytra­
wiony na mie­
dzi. 5) arena 
dla Grudnia. 6) 
grecki Marą, 7) 
zadanie Ruchu.

Pionowo: 1)
jeden ze zna­
ków zodiaku, 
2) imitacja re­
wolweru, 4) bo­
hater komedii 

Beaumar- 
chais'go.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać r.a adres redakcji do dnia 
S listopada br. Wśród czytelni­
ków. którzy nadeślą prawidło­
we rozwiązania, redakcja roz­
losuje nagrody — bony książ­
kowe.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 42

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. porozumienie, 7. 

kontenans, 8 niecka, 10. kładka, 
12. marabut, 14. sztygar, 16 czy­
rak, 18. przestępca. 21. retman, 
23. fajerka. 24. wiatrak. 25. Kor­
win. 27. cyklon, 28. obierzyna, 
29. Koniecpolski.

Pionowo: 1 poranek, 2. amba­
sador, 3. begonia, 5. prowiant.
6. pokrzywa. 9. gutaperka, 11. 
czeladnik, 13. Ameryka. 15. 
ambicja, 16. Cezar, 17. kupon,
19. pierzyna, 20. latarnia. 22. 

skrócie drogę rozwojową jaką 
w ciągu półwiecza przeszło ra­
dzieckie lotnictwo. Oto pierw­
sza parada w 1918 roku. Nad 
Placom Czerwonym w Moskwie 
przelatuje jeden, jedyny samo­
lot radzieckiej Rosji. W cztery 
lata później plakaty ogłaszają 
otwarcie pierwszej krajowej 
pasażerskiej linii lotniczej na 
trasie Moskwa-Gorki: „420 ki­
lometrów w 23 godziny!!! — 
„Opłata — 120 milionów rubli 
w jedną stronę”.

Dalsze kadry przypominają 
namiętne wydarzenia: przelot 
Walerija Czkałowa do Ameryki, 
lot giganta „Maksyma Gorkie­
go”. Na tym olbrzymie (jak na 
owe czasy) latał w charakterze 
pasażera słynny francuski lot­
nik i znakomity pisarz Antoine 
de Saint-Exupéry: po katastrofie 
samolotu tak Disał w specjal­
nym telegramie: „Ta tragedia 
nie należy do tych, które kaza­
łyby ludziom zwątpić w swoje 
siły. Nie ma już samolotu „Ma­
ksym Gorki” ale kraj i ludzie, 
jego budowniczowie potrafią 
stworzyć jeszcze lepsze statki 
powietrzne — cuda techniki...”

TADEUSZ MAND^KI 
r/. /#/• ///• M • zrz» ///• ///• zrz 

KSIĄŻKI 
społeczno-polityczne
W. Kurkiewiczowa — „Za 

murami Monte” — Wspomnie­
nia wiezionej w gmachu przy 
ul. Montelupich w latach 1940 
—1942. W książce ciekawe da­
ne o konspiracyjnej działalno­
ści patriotycznej oraz sieci 
prowokatorów gestapowskich. 
Uzupełnieniem pozycji są wy­
kazy nazwisk i zdjęcia.

WL. cena 20 zl.
J. Koroikow — „Operacja

— Ramsav — Opowieść o Ri­
chardzie Sorge" — Opowieść o 
asie radzieckiego wywiadu, 
Richardzie śorge — o jego ży­
ciu i działalności. R. Sorge zo­
stał w 1944 roku przez kontr­
wywiad japoński rozszyfrowa­
ny i rozstrzelany. Tłumaczył 
A. Kozłowski.

KiW. cena 20 zł.
W. Ktiszyk — ..Walki klaso­

we na wsi polskiej 1918—1919”
— Materiały źródłowe do hi­
storii ruchów społecznych i 
walk klasowych w latach 1918 
—1919. dokonujących się na 
wsi polskiej pod wpływem 
Rewolucji Październikowej 
Praca jest oparta o dokumen­
ty archiwalne i prasowe uzu­
pełnione fragmentem pamięt­
nikarskim.

LSW, cena 70 zł.

Targowica, 25. kanonik, 26. nie­
wola.

MIKROKRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. kaduk, 4. Budda.

5. Kura, 8. cela, 10. Kmita, 11. 
amant.

Pionowo: 1. kibuc, 2 Dedal.
3. Krak, 6. Unita, 7. akant, 9. 
Akra.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI Z NR 42 
PO 100 ZŁ WYLOSOWALI:
1. Andrzej Pieczyrak — N. 

Huta os. Krakowiaków 9 m. 17;
2. Mieczysław Pyt — N. Huta, 

os. Zgody 5 m. 5;
3. Joanna Macewko — N. Hu­

ta. os. Zielone 20 m. 12;
4. Julian Górszczyk — Kra­

ków, ul. Krzywa 4 m. 3;
5. Jan Zabrza — Kraków, ul. 

Krzyża 16.
UWAGA: bony wysyłamy po­

cztą.


